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Kultury Radzieckiej
Wczoraj rozpoczęły się 

ckiej, organizowane przez
Poznańskie Dni Kultury Radzie-
Zarząd

stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
Wojewódzki Towarzy-
Wydział Kultury i

Depesza KC PZPR 
i okazji 30-lecia SED
z okazji 30 rocznicy pow­

ołania Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności (SED), 
Komitet Centralny PZPR prze 
słał wczoraj Komitetowi Cen­
tralnemu SED depeszę z ser­
decznymi gratulacjami i górą 
cymi pozdrowieniami. W de­
peszy czytamy m. in.:

powstanie SED stanowiło 
chlubną kartę w dziejach nie­
mieckiego i międzynarodowe. 
wego ruchu robotniczego. Stwo 
rzone zostały dzięki temu kłu 
czowe przesłanki powstania 
pierwszego w historii Niemiec 
państwa robotników i chło­
pów. budującego pomyślnie sc 
cjalizm. Wspólne są nasze idea 
ły __ wierność wobec marksi­
zmu — leninizmu i interna­
cjonalizmu proletariackiego — 
obydwa nasze kraje z powo­
dzeniem działają na rzecz u- 
macniania wspólnoty socjali­
stycznej. coraz lepiej rozwi­
jają swe wzajemne stosu.nk’ 
dwustronne. Pragniemy wraz 
z wami pomnażać te cenn^ 
wartości. tPAPi

31 rocznica podpisania układu polsko-radzieckiego

Fundamentalne znaczenie
sojuszu z ZSRR dla socjalistycznej Polski

o

Koncert w Teatrze Polskim w Warszawie • Medale ZG TPPR 
dla wybitnych twórców • Apele i wieczornice w całym kraju

Wczoraj, w dniu 31 rocznicy polsko-radzieckiego Układu 
Przyjaźni, Współpracy i Pomocy Wzajemnej odbyły się na

terenie całego kraju liczne spo tkania, wieczornice, koncerty. 
Podkreślano na nich doniosłe znaczenie dziejowego aktu, któ­
ry 31 lat temu odzwierciedlał zasadniczy zwrot w stosun-
kach między obu narodami i 
podstawę polsko-radzieckiego 
pod wszechstronną, braterską

Uroczystości odbyły się w 
miastach, w zakładach pracy, 
w domach kultury. Młodzież 
szkolna uczestniczyła w ape­
lach. Otwarto liczne wystawy 
prezentujące dorobek ZSRR, 
osiągnięcia kulturalne narodów 
radzieckich, współprace na-

Z udziałem H. Jabłońskiego

Narada przodujących mistrzów

państwami, stworzył mocną 
sojuszu oraz położył podwaliny 'l 
współpracę naszych narodów.

szych państw. W niektórych wo 
jewództwach zainaugurowano 
regionalne Dni Przyjaźni (o 
„Poznańskich Dniach” — pisze 
my obok), które — tradycyjnie 
już — łączą uroczystości rocz­
nicowe z obchodami leninowski 
mi — poświęconymi uczczeniu 
rocznicy urodzin twórcy pierw 
szego państwa socjalistyczne­
go.

Podniosłą manifestacją jed­
ności obu krajów i narodów, 
wymownym podkreśleniem bra 
terskiej, wszechstronnej współ

szych władz partyjnych i pań 
stwowych: Stanisław Kania, 
Jan Szydlak, Jerzy Łukasze­
wicz, Zdzisław Żandarowski, 
Kazimierz Olszewski, członko 
wie kierownictwa ZSL i SD, 
członkowie Rady Państwa i
rządu.

Obecna 
w Polsce 
nicowych,

była, przebywająca 
na obchodach rocz- 
delegacja Centralne

Sztuki Urzędu Wojewódzkiego oraz Wojewódzką Radę 
Związków Zawodowych w Poznaniu. Zainaugurowało je 
otwarcie wystawy plakatów i medali pt. „Lenin” w poznań­
skim Odwachu, w salach Muzeum Historii Ruchu Robotni­
czego, na które przybyli m. in.: sekretarz KW PZPR i 
przewodniczący ZW TPPR w Poznaniu — Bogdan Gaw­
roński, konsul generalny ZSRR w Poznaniu i minister peł­
nomocny — Nikołaj Gusiew twórcy wystawionych ekspo­
natów, grupa radzieckich turystów, zwiedzających Polskę i
aktyw poznańskiego TPPR.

Na zdjęciu: fragment wystawy „Lenin” w poznańskim Odwachu.
Fot. — H. Kamza

go Zarządu Towarzystwa Przy 
jaźni Radziecko-Polskiej z 
członkiem KC KPZR, I sekreta 
rzem Władimirskiego Komite*tu
Obwodowego KPZR 
łem Ponomariewem.

Po odegraniu przez

Michai-

orkie-

Nowej Huty
Wczoraj odbyła się narada przodujących mistrzów Huly 

im. Lenina. Przybył na nią członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński. Tematem spotkania były problemy związane 
z podniesieniem rangi i autorytetu ponad tysiąca mistrzów 
kierujących produkcją w kombinacie.
W dyskusji na naradzie za­

brał głos Henryk Jabłońsk*. 
Oto główne tezy jego wystą­
pienia:

— Mistrz łączy w swym 
ręku funkcje techniczno-pro­
dukcyjne. organizacyjne i wy­
chowawcze. Jest on zarazem 
wielkiej wagi łącznikiem mię- 
dzv kierownictwem zakładu i 
załogą, i to w obu kierun­
kach.

— Coraz większe znaczenie 
ma dziś walka o wykrywanie 
rezerw. Szczególnie ważna 
rt>’a przypada w niej mi 
strzom, którzy najlepiej zną’ą 
niedostatki gospodarki zakH- 
nowej j wiele mogą zdziałać 
by znaczną ich ilość usunąć.

— Osiągnięcie wyższej ja-

Delegacja Kongresu USA
u S. Gucwy

i S. Olszowskiego
p Przebywająca z wizytą 

zlsce delegacja Kongresu 
na któreJ czele stoi przy 

w od ca demokratycznej więk- 
^°sci w Kongresie, Thomas P.

^eil, zwiedziła wczoraj przed 
Południem tereny byłego hit- 
erowskiego obozu koncentra- 
Unego w Oświęcimiu-Brze- 

zince.

W

kości pracy i warunków ży­
cia zależy przede wszystkim 
od świadomości i zaangażowa 
nia ludzi pracy. To wymaga 
od mistrza nie tylko wysokich 
kwalifikacji zawodowych, ale 
i ideowych.

— Mistrz musi czuwać nad 
prawidłowym kształtowaniem 
stosunków międzyludzkich, 
równocześnie ma obowiązek 
przedstawiać problemy kolek, 
tywu. jego opinie i wnioski 
władzom zwierzchnim czy też 
organizacji partyjnej.

— W zakładach wielu jest 
prawdziwych „mistrzów” łą­
czących wszystkie te obowiąz 
ki. Przykładem są laureac5 
konkursu „Najlepszy mistrz 
wychowawca młodzieży”.

— Praca z młodzieżą przy­
chodzącą do zakładów jest 
szczególnie ważnvm odcinkiem, 
działania mistrzów.

— Niezbędnym warunkiem 
powodzenia w pracy mistrza 
iest jego osobisty autorytet. 
Partia i - władze państwowe 
pragną uczynić wszystko, co 
leży w ich możliwościach bv 
pozycje mistrza umocnić. Swoi 
autorytet mistrz musi jednak 
zdobyć sam swa wiedza. Po­
stawą przykładem. (PAP)

pracy Polski i Związku Ra­
dzieckiego, stał się wczorajszy 
uroczysty koncert w Teatrze 
Polskim w Warszawie. Kon­
cert, zorganizowany przez 
Ogólnopolski i Stołeczny Ko­
mitet Frontu Jedności Narodu 
i Zarząd Główny' Towarzy­
stwa Przyjaźr' Polsko-Radziec 
kiej był centralnym akcentem 
tegorocznych obchodów w na 
szym kraju rocznicy tego wy 
darzenia, doniosłego dla całe 
go powojennego roz-woju i przy 
szłości Polski Ludowej.

Salę teatru, odświętnie ude 
korowaną flagami narodowy­
mi obu krajów, wypełnili przed 
stawiciele załóg stołecznych 
zakładów pracy i instytucji, 
młodzież warszawskich szkół i 
uczelni, reprezentanci organi-

strę hymnów narodowych Pol 
ski i ZSRR przemówienie wy 
głosił członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Sta 
nisław Kania. Następnie prze 
mawiał — w języku polskim 
— ambasador Związku Radziec
kiego w Polsce Stanisław

Wystawa została przygoto­
wana z okazji obchodów Dni 
Leninowskich i 31 rocznicy 
podpisania Układu o Przyjaź 
ni, Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między Polską i ZSRR.

— Sukcesy naszego narodu 
i państwa polskiego — powie 
dział przemawiaja.c na otwar 
ciu wystawy Bogdan Ga­
wroński — są rezultatem

twórczej kontynuacji idei Le-
nina. Zostały 
rozwinięte w

one także
Układzie o

zacji społecznych wśród
nich działacze TPPR, żołnie­
rze WP.

Przybyli członkowie najwyż

Piłotowicz. (Główne tezy oby 
dwu przemówień publikujemy 
nu str. 2).

Część oficjalną uroczystości 
zakończyły dźwięki Międzyna 
rodówki.

W drugiej części koncertu z 
bogatym programem artystycz 
nym „Dwie melodie”,- wystąpił 
Centralny Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego.

Z

SPOTKANIE 
W AMBASADZIE 

RADZIECKIEJ
okazji 31 rocznicy za war _

cia między PRL i ZSRR Ukła 
du o Przyjaźni, Współpracy i 
Pomocy Wzajemnej — amba­
sador Związku Radzieckiego 
w Polsce, Stanisław Piłoto­
wicz wydał wczoraj wieczorem

Dokończenie na str. 2

Po zakończeniu 
prac konserwatorskich

Mauzoleum Lenina 
znów otwarte

Po zakończeniu prac konser­
watorskich, wczoraj ponownie 
otwarto Mauzoleum Lenina na 
Placu Czerwonym w Moskwie. 
Przed granitowym monumen­
tem znów ustawiają się rzesze 
ludzi, by oddać hołd wielkie­
mu wodzowi rewolucji w przed 
dzień 106 rocznicy jego uro­
dzin. Przez ponad pół wieku 
Mauzoleum odwiedziło 77 min 
obywateli radzieckich i 4 min 
gości zagranicznych. (PAP)

Otwarcie targów w Brnie
W Brnie otwarte zostały wczo-

raj VII 
warów 
wyroby 
krajów

Międzynarodowe Targi To 
Konsumpcyjnych. Swoje 
wystawiają tu firmy z 33 
i Berlina Zachodniego.

Targi, w których uczestniczą rów 
nież wystawcy z Polski potrwają 
do 29 kwietnia.

30-31V. kongres wyborczy FDP
Rzecznik Partii Wolnych Demo­

kratów (FDP), J. Gerwald, oświad 
czył dziennikarzom w Bonn, że 
kongres wyborczy FDP odbędzie
się 30 i 31 maja Fryburgu.

przedstawicieli 27 państw repre­
zentujących uprzemysłowione kra 
je kapitalistyczne oraz kraje Trrce 
ciego Świata.

Apel prezydenta Zambii

kami oraz poznać ich najważniej­
sze problemy tak, aby przyszli ko 
munistyczni deputowani w portu­
galskim Zgromadzeniu Ustawodaw 
czym mogli skutecznie reprezento 
wać interesy przebywających za

Prezydent Zambii Kaunda,
granicą portugalskich pracowni­
ków.

przebywający z wizytą w Mozam­
biku oświadczył, że Afryka i wszy 
stkie siły postępu powinny po­
przeć partyzantkę rodezyjską w 
jej walce z reżimem białej mniej 
szóści Smitha o rządy afrykań­
skiej większości. Zdaniem Kana­
dy obalenie rządów rasistowskich 
w Rodezji jest kluczem do wy­
zwolenia Namibii — okupowanej

Demonstracja siły IRA
We wtorek wieczorem koszary

Armii Brytyjskiej Belfaście

Przewodniczący FDP, H. D. Gen- nielegalnie przez*'"RPA i znie-

Przyjaźni Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej między 
Polską i ZSRR. Postać Le­
nina i jego działalność od lat 
inspirują twórców wielu poko 
leń. Znalazło to także swój 
artystyczny wyraz na wysta­
wie, gromadzącej 90 medali i 
65 plakatów.

Myślą przewodnią poznań­
skiej ekspozycji jest jbo-kaza- 
nie Lenina jako przywódcy
państwa radzieckiego,
jej wątek 
przyjaźni

stanowi
drugi 

rozwój
polsko-radzieckiej,

a trzeci — nawiązanie do na­
szego znaczącego udziału w 
dorobku RWPG i podkreślenie 
kierowniczej roli KPZR w 
światowym ruchu robotni­
czym.

Wśród wystawionych meda­
li zwracają uwagę: najstarszy 
z roku 1918, poświęcony Leni 
nowi, autorstwa Józefa Sta­
sińskiego i medal Edwarda 
Gorola z napisem: „Wolność 
Polski jest niemożliwa bez 
wolności Rosji”. Najstarszy z 
eksponowanych plakatów, da­
tuje się z roku 1945 i poświę­
cony jest bitwie pod Lenino. 
Plakaty upamiętniają także 
związki Lenina z Polską i ży­
we w naszym społeczeństwie 
tradycje jego pobytu w Poro­
ninie.

Na wystawie znajdują się m. 
in. prace takich poznańskich 
twórców, jak Mieczysław Chojna 
cki, Zbigniew Kaja, Józef Kali- 
szan, Józef Kopczyński, Anna 
Krzymańska, Tadeusz Piskorski.

amerykańscy, którym 
przyszył przewodniczący 
jmowej Komisji Spraw Za- 

poseł Ryszard Fre 
• : z*ożyli kwiaty pod ścianą 
- lerci i Pomnikiem Ofiar Fa 
S2J'zmu.

§od.z-mach popołudnio- 
dn w goście z USA przybyli 
_ arszawy Delegacja Kon- 
ó Su z°stała tego dnia przy- 
Sta„*Rrzez marszałka Sejmu ^anisława Gucwę.

dnia z delegacją Kon- 
USA spotkał się mini- 

fan ™raw zagranicznych Ste- 
u Olszowski. (PAP)

Etiopia republiką 
ludowo-demokratyczną

Tymczasowy rząd wojsko­
wy Etiopii ogłosił wczoraj 
pierwszy szczegółowy program 
polityczny, określający ustrój 
państwa, które otrzymało ofi­
cjalną nazwę Ludowo-Demo­
kratyczna Republika Etiopii.

Program wyraża poparcie 
dla wszystkich partii demokra­
tycznych, prowadzących dzia­
łalność antyfeudalną i antyim- 
perialistyczną. Dokument wska 
zuje potrzebę utworzenia zjed 
noczonego frontu rewolucyjne­
go przed wyborami do Zgro­
madzenia Ludowego oraz mó­
wi o przewodniej roli klasy ro­
botniczej. (PAP) *

scher, zaleci zebranym we Fry­
burgu delegatom prowadzenie na­
dal „polityki koalicyjnej”, czyli 
utrzymanie dotychczasowej koali­
cji z Partią Socjaldemokratyczną 
(SPD).

Spotkanie ministrów OPEC
W jednym z hoteli genewskich 

odbyło się wczoraj tajne spotka­
nie ministrów i wyższych funkcjo 
nariuszy z krajów wchodzących w 
skład Organizacji Państw Ekspor­
terów Ropy Naftowej (OPEC). Do 
niesienia agencji zachodnich na te 
mat tego spotkania są pełne nie­
jasności, a nawet sprzeczne ze so 
bą.

Dialog „Północ-Południe"

ostrzelane zostały z moździerzy 
przez Irlandzką Armię Republi­
kańską. Na kos.zary Fort Monagh 
spadło sześć pocisków. Nikt nie 
odniósł jednak obrażeń. Atak ten 
jest oceniany jako demonstracja 
siły ze strony IRA w odpowiedzi 
na poniedziałkowe odkrycie przez 
Armię Brytyjską w jednej z pie­
karń Belfastu składu amunicji 
IRA, zawierającego 25 pocisków 
artyleryjskich i 400 skrzynek amu 
nicji.

będzie w Muzeum Historii Ruchu 

Dokończenie na str. 2

Ryszard Skupin i Józef 
ski. Ekspozycja „Lenin”

Stasiń- 
czynna

c
Hokeiści CSRS

W Paryżu 
wznowione
dzone 
rencji

zostały 
rokowania, 
programie

międzynarodowej
pracy gospodarczej

wczoraj 
prowa- 
konfe- 
współ • 

udziałem

sienią systemu apartheidu panu­
jącego na południu Afryki.

Protest Prezydium DKP
Prezydium Zarządu DKP ogło­

siło protest przeciwko postępowa 
niu władz RFN, które nie wpuści 
ły na teren Republiki Federalnej 
portugalskiego komunisty, kandy­
data w nadchodzących wyborach 
parlamentarnych J. V. Picado. Nie 
wpuszczono także kilku osób to­
warzyszących. J. V. Picado, kan­
dydat PPK w okręgu wyborczym 
przeznaczonym dla emigrantów 
portugalskich w Europie, pragnął 
przeprowadzić retmowy z prze­
bywającymi w RFN Portugalczy.

Strajk kolejarzy japońskich
W Japonii od wtorku zapanował 

chaos komunikacyjny w rezulta­
cie ogłoszenia strajku kolejarzy. 
Obecnie trwają rokowania przy­
wódców związkowych z przedsta­
wicielami dyrekcji kolejowych. W 
Japonii kolej jest w większrfści 
własnością koncernów prywatnych. 
Strajkujący, którzy zapowiedzieli 
że akcja będzie trwała 72 godziny, 
domagają się poprawy warunków 
pracy i bytu. Ocenia się, że około 
38 min mieszkańców Japonii od­
czuło skutki zakłócenia komuni­
kacji kolejowej na liniach pod- 
m'ejskich i dalekobieżnych.

już mistrzami świata
Wczoraj na Hokejowych Mi­

strzostwach Świata w Katowicach 
rozpoczęły się mecze finału „A”. 
Rozegrano dwa spotkania.

W pierwszym CSRS pokonała 
USA 5:1 (2:0, 3:1, 0:0). Bramki dla 
CSRS zdobyli: P. Stastny — 2 (31 
i 37 min.) oraz M. Novy (5 min.). 
I. Hlinka (13 min.)-i J. Novak <23 
min.). Dla USA — L. Nanne (35 
min.).

W wieczornym meczu Szwecja 
niespodziewanie pokonała ZSRR 
4:3 (1:0, 3:1, 0:2). Bramki dla Szwe 
cji zdobyli: R. Bond (15 min.), M. 
Ahlberg (31 min.), H. Jax (34 min.) 
i D. Labraaten (34 min.). Dla 
ZSRR — A. Jakuszew (25 min.),
W. Łutczenko (57 min.) 
rin (57 miń.).

Tym samym hokeiści 

Dokończenie na

i W. Szad-

CSRS ma- 
str. 4



kronika

SEMINARIUM
W KW PZPR W POZNANIU

Dzisiaj w sali Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu od­
będzie się seminarium dla sekre­
tarzy propagandy Komitetów miej 
skich i gminnych PZPR oraz kie 
równików rejonowych ośrodków 
pracy ideowo-wychowawczej, orga 
nizowane przez Wojewódzki Ośro­
dek Kształcenia ideologicznego 
Wieczorowy Uniwersytet Marksiz- 
mu-Leninizmu przy KW PZPR w 
Poznaniu. Tematyka wykładów i 
dyskusji obejmuje ustrojową rolę 
propagandy informacji w pań­
stwie socjalistycznym, socjologicz 
ne podstawy propagandy oraz kie 
runki działalności propagandowej 
gminnych instancji partyjnych 
na przykładzie KG PZPR w Ka. 
mieńcu. fwos)

OGÓLNOPOLSKA WYSTAWA 
PLAKATU TEATRALNEGO

W akademickim centrum kultu­
ry „Pałacyk” we Wrocławiu 
otwarto wczoraj Ogólnopolska Wy 
stawę Plakatu Teatralnego zorga­
nizowana z inicjatywy miejscowe 
go Akademickiego Towarzystwa 
Przyjaciół Teatru. Na wystawie 
zgromadzono nonad 199 plakatów 
sztuk z ostatniego sezonu teatral­
nego w’ naszym kraju Prezento­
wane są m. in. nlakatv najnow­
szych sztuk teatrów z Warszawy. 
Krakowa. Gdańska. Poznania, 
Wrocławia. Wvstawa plakatów 
czynna będzie do 29 bm. (PAP)

Strzały na granicy 
Indii i Bangladeszu

Już po raz trzeci w tym ty­
godniu doszło do wymiany 
ognia na granicy Indii i Ban­
gladeszu w regionie Megha- 
laya. Jak podano oficjalnie w 
Delhi incydent wydarzył się we 
wtorek rano.

Graniczne wojska Banglade­
szu otworzyły ogień artyleryj­
ski i z broni maszynowej. In­
formacji na temat ofiar w lu­
dziach nie podano. (PAP)

Nasza pogodynka

Układ PRL-ZSRR podstawą rozwiązywania
wspólnych zadań budownictwa socjalistycznego

Główne fezy przemówienia S. Kani
Przemawiając na uroczy­

stym koncercie z okazji 
31 rocznicy podpisania 

polsko-radzieckiego Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej — Stani­
sław Kania stwierdził, że so­
jusz. przyjaźń i współpraca z 
Krajem Rad stanowi dla 
współczesnego pokolenia fun­
damentalną zasadę ideową i 
polityczną, głęboko już ugrun 
towaną w ich umysłach i u- 
czuciach. Oto główne tezy te­
go wystąpienia:

W rodowodzie polsko-ra­
dzieckiej przyjaźni znajdują 
się wszystkie historyczne pro­
cesy i wydarzenia naszego 
stulecia, które niosły ludom 
wolność narodową i społecz­
ną, uczyły wierności dla wiel 
kich ideałów rewolucyjnych,

Układ kwietniowy położył 
podwaliny pod szybki rozwój I 
polsko-radzieckiej współpracy 
w sferze ekonomicznej, nauko । 
wo-technicznej i kulturalnej, . 
na wszystkich polach pokojo- 1 
wego rozkwitu. Układ., ten i i 
jego realizacja stanowiły i 
stanowią decydujący między- I
narodowy czynnik rozwoju 
socjalistycznej Polski.

Związkowi 
zawdzięczamy

Radzieckiemu 
wybudowanie

Główne tezy przemówienia S. Piło łowicza

W czasie uroczystego kon­
certu z okazji 31 rocz­
nicy polsko-radzieckiego 

Układu o Przyjaźni, Współpra­
cy i Pomocy Wzajemnej prze­
mówienie wygłosił ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi- 
łotowicz. Oto główne tezy jego 
wystąpienia:

Siła i znaczenie układu.
|' Związek Radziecki i Polska 

układają swoje stosunki na nie

kształtowały najlepszych 
nów narodu.

Przyjaźń Polaków i
radzieckich

sy-

ludzi
scementowała

krew przelewaną wspólnie w 
walce z faszyzmem, żołnier­
skie męstwo i bohaterski wy­
siłek na bitewnych drogach 
od Lenino do Berlina.

Zasługą marksistowsko-le­
ninowskich partii: KPZR i 
PZPR klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy obu 
bratnich narodów, zasługą rzą 
dów naszych państw jest, że 
to, co było przekonaniem i 
perspektywą, dzisiaj wypełnio 
ne zostało dynamiczną treścią 
praktyki naszej przyjaźni, 
stało się trwałą, coraz bogat­
szą rzeczywistością wzajemne­
go współdziałania.

Ocieplenie w końcu kwietnia
♦ Pierwsza dekada maja chłodna

Zakład Prognoz Długoterminowych IMiGW przewiduje, że w okre­
sie między 21 kwietnia a 29 maja br. średnia temperatura, jak i su­
ma opadów będą w pobliżu normy; średnia wartość temperatury 
dla tego okresu wynosi plus 12 stopni a suma opadów około 42 mm.

W pierwszej części trzeciej de­
kady kwietnia temperatura dzien­
na wahać się będzie od 8 do 13 
stopni, a minimalna od minus 1 
do plus 4 stopni.- Zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, ’ 
opadami deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Wiatry umiarkowane pói 
nocno-wschodnie i wschodnie. W 
pozostałej części tej dekady bm

r^elefontj

nastąpi wzrost temperatury w 
dzień do 16—21 stopni, a minimal­
nej do 4—9 stopni.

W pierwszej dekadzie maja na­
stąpi spadek temperatury — w 
dzień do 12—17 stopni a w nocy 
do 2—7 stopni z możliwością przy 
gruntowych przymrozków.

W drugiej dekadzie maja br. 
temperatura w dzień wzrośnie po 
nownie do 16—21 stopni, a mini­
malna w nocy i nad ranem do
4—9 stopni. Okresami 
niewielkie deszcze

W porównaniu do 
przewidywań naszych

padać będą

poprzednich 
synoptyków

Ostatni wielki wlec 
przedwyborczy PPR

w Polsce przeszło 300 zakła­
dów przemysłowych. W minio । 
nym 5-leciu powstały w na- . 
szym kraju liczne nowe kom • 
binaty przemysłowe i budów । 
lane. Blisko połowa z nich 
związana jest z radziecką po । 
mocą techniczną i specjalisty- . 
czną. W ZSRR pracuje 250 za 
kładów przemysłowych wznie । 
sionych w oparciu o polską 
dokumentację, wyposażonych | 
w polskie maszyny i urządzę 
nia. Rozwija się współpraca I
naukowo-techniczna i związki 
kulturalne. Dziś, w drugiej 
połowie lat siedemdziesiątych 
niemożliwy byłby dynamicz­
ny rozwój gospodarczy Polski 
bez codziennej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim.

Obydwa kraje są dla siebie 
nawzajem cennymi i stanowa 
nymi partnerami. Jest to is­
totne szczególnie teraz, kiedy 
podjęliśmy dzieło budowy roz 
winiętego społeczeństwa sec ja 
listycznego w Polsce.

PZPR wysoko ceni pionier­
skie doświadczenie ZSRR i 
decydujący wkład KPZR do 
skarbnicy marksizmu-leniniz- 
mu. Doświadczenia te i doro­
bek mają uniwersalną, nie­
ocenioną wartość dla każdego 
kraju i narodu w procesie bu 
dowy nowego socjalistycznego 
społeczeństwa. Partia nasza z 
przyjaźni i współdziałania z 
ZSRR uczyniła podstawę i 
najważniejszą zasadę swej po 
lityki. Polityka ta odpowiada
polskim interesom 
wym,

Działając aktywnie 
pełnej realizacji 
wień aktu końcowego

naród p-

na rzecz 
postano- 

KBWE,

zachwianym zaufaniu wzajem­
nym i wypełniają wszystkie 
postanowienia układu konkret 
ną treścią, rozwiązując tym 
samym wspólnie zadania bu­
downictwa socjalistycznego i 
komunistycznego. Nasza przy­
jaźń jest wieczna i niezachwia 
na, jak niezachwiana jest jed­
ność naszych marksistowsko- 
leninowskich partii.

Rozwój sytuacji międzyna­
rodowej. Rocznica układu przy 
pada w okresie aktywnego i 
stale zmieniającego się życia 
międzynarodowego. Po po_

i stałe polepszanie dobrobytu 
ludzi pracy. Porównanie tempa 
rozwoju gospodarki krajów so­
cjalistycznych ze wskaźnikami 
rozwiniętych państw kapitali­
stycznych wykazuje, że świa­
towy system socjalistyczny wy 
grywa we współzawodnictwie 
również na froncie gospodar­
czym.

Współpraca polsko-radziecka. 
Oba kraje kroczą drogą spe­
cjalizacji i kooperacji produk­
cji, rozwijają długofalowe pla 
nowanie swoich stosunków gos 
podarczych, naukowych i kul­
turalnych. Sukcesy współpracy 
wzbogacają doświadczenia brat 
nich krajów i potwierdzają, 
że wraz z rozkwitem każdego 
socjalistycznego narodu, umoc 
nieniem suwerenności państw 
socjalistycznych, zachodzi pro 
ces ich dalszego zbliżenia po­
litycznego, ekonomicznego i 
ideologicznego, utrwalania jed­
ności krajów i narodów na za­
sadach socjalistycznego inter­
nacjonalizmu. (PAP)

We wtorek wieczorem odk 
się na stadionie „1 Maja” 
Lizbonie ostatni wielki -W 
przedwyborczy Portugal?' 
Partii Komunistycznej. Li^ 
jego uczestników ocenione 
80 000, - 100 000. Głó™nia 
mówcą na wiecu był sekreta 
generalny partii, Alvar0 (C 
bal. Utl'

się na stadionie

Oświadczył on, że zdobyć 
większości głosów przez praw 
cę i utworzenie rządu reakcv' 
nego oznaczałoby natychmige 
we pogorszenie warunków 
cia ludzi pracy w Pońugab

PAP"

Portugalia

Premier chce
zostać prezydentem

• Na drodze w Smiłowie w woj. 
leszczyńskim uderzył wczoraj w 

j południe w drzewo autobus PKS. 
19-letnia Róża W. zginęła. 1 osoba 
odniosła ciężkie obrażenia, a 3 — 
lżejsze, sam pojazd został poważ­
nie uszkodzony. Przyczyną wypad 
ku była nieostrożna jazda kierów 

| cy, 30-letniego Antoniego M., kto 
ry został zatrzymany do dyspozy- 

i cji prokuratora.
• Tragiczny wypadek zdarzył 

się na przejeżdzie kolejowym w 
Stęszewie. Zginęła .tam 69-letnia 
Józefa S., która przechodząc przez 
tory, mimo opuszczonych zapór, 

I została potrącona przez nadjeżdża 
j jący pociąg osobowy.

— obecna, poprawiona prognoza 
zapowiada w najbliższych dniach 
utrzymanie się głównej fali chło­
dów. a ocieplenie nastąpi dopiero 
w drugiej połowie trzeciej dekady 
bm. Ciekawe jest również i to, że 
w tym roku ma nie być tradycyj 
nych „chłodnych ogrodników” zja
wiających się zwykle między 12
14 maja.

WICHEREK

a

zginał 
który 
przez

W Złotowie
wczoraj

w woj. bliskim 
7-letni chłopiec.

nrzebiegając nieostrożnie 
iezdnio został potracony

Sąd z Duesseldorfu 
na wizji lokalnej 

na Majdanku
i pr-ez '■■mochód.

• Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez Władysława S. do 

■ prowadziło u zbiegu al. Stalin- 
gradzkiej i ul. Libelta w Pozna­
niu do zderzenia się prowadzonej 

: przez niego ciężarówki z samocho 
dem osobowym. Jadacy w samo­
chodzie osobowym And-zei K 
jego żona Halina odnieśli lekkie 
obrażenia, (b)

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane, miejscami możliwe przelot­
ne opady. Temperatura minimal­
na od —2 do +3 stopni. Tempera­
tura maksymalna od 8 do 14 
stopni.

□ son a

Dzisiejszy sarwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

Pol-
przy

Wczoraj przybył do 
ski sąd przysięgłych 
Sądzie Krajowym w Duessel-
dorfie, gdzie od pół roku toczy się 
proces przeciwko 15 członkom za 
łogi SS hitlerowskiego obozu kon 
centracyjncgo na Majdanku. Ce­
lem przyjazdu sądu z RF*N do Pol 
ski jest wzięcie udziału w wizji 
lokalnej na Majdanku.

Rozprawa w Duesseldorfie jest 
pierwszym w RFN procesem prze 
ciwko zbrodniarzom z Majdanka. 
Już choćby z tego powodu — prze 
bieg rozprawy jest uważnie sledze 
ny przez nasze społeczeństwo. Po 
raz pierwszy- też sąd z RFN odbę­
dzie wizję lokalną na Majdanku, 
gdzie więziono w obozie ludzi 26 
narodowości. (PAP)

..GŁOS 
Adres

। myślnym zakończ.ęniu KBWE 
w Europie wzmocnił się pro_ 

| ces odprężenia, niemniej wy­
maga on dalszych konkretnych 

| kroków w celu pogłębienia.
XXV Zjazd KPZR przedstawił 

I nowy program walki o pokój, 
| poparty przez kraje socjali­

styczne, światowy ruch ko- 
| munistyczny i postępowe siły 

całej ludzkości. Istnieją siły, 
j które chciałyby zawrócić histo­
rię, opowiadają się za wyści- 

| giem zbrojeń i usiłują stwo­
rzyć front przeciwko komuniz 

| mówi i postępowi. Chodzi też 
c mao-izm, który uwagę chiń- 

| skiej polityki państwowej sku­
pił na orzygotowaniach do woj 

| ny. ZSRR będzie konsekwent­
nie realizować program polity- 

| ki zagranicznej uchwalony na 
| XXV Zjeździe, stać będzie w 

pierwszych śzeregach walki o 
| pokój i nostęp.

Rozwój światowego systemu 
| socjalistycznego. Minione lata 

wykazały dynamiczny rozwój 
I gosoodarki narodowej krajów 

socjalistycznych pomyślne wy- 
I konanie programów socjalnych

Polska sprzeciwia się próbom 
deformowania jego treści ze 
strony sił, antyodprężeniowych 
zimnowojennych i ośrodków 
antykomunistycznych, z który 
mi gorliwie współdziała tak­
że maoistowskie kierownictwo 
ChRL.

Pragniemy, aby procesy od­
prężeniowe stały się nieod­
wracalne, aby rozwijała się 
korzystna dla wszystkich 
współpraca gospodarcza.

31 rocznica podpisania
układu PRL ZSRR

„Lotek" płaci
W zakładach Dużego Lotka 

dnia 18 bm. stwierdzono:
z

Losowanie I: 2 rozw. z 5 traf, 
prem, — wygr. po 510.807 zł; 126 
rozw.' z 5 traf, zwykł. — wygrane 
po około 8.000 zł; 6.123 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 250 zł i 104.561
rozw. z 3 trat. wygr. po 14 zł.

Losowanie II: 37 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 45.500 zł: 2.638 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 961 zł i 
53.975 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
78 zł.

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 17/18 bm. stwierdzo­
no:

Liga polska: 1 rozw. z 13 traf. — 
wygr. około 268.000 zł; 5 rozw. z 12 
traf. — wygr. po około 53.500 zł; 
62 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
około 4.000 zł i 515 rozw. z 10 traf. 
— wygr. po 520 zł.

Liga angielska: 7 rozw. z 13 traf. 
— wygr. po około 40.000 zł; 246 
rozw. z 12 traf. — wygr. po 1.141 
zł; 2.501 rozw. z 11 traf. — wygr. 
po 112 zł i 16.156 rozw. z 10 traf. 
— wygr. po 17 zł.

Dokończenie ze str. 1 
przyjęcie w salach ambasady 
w Warszawie.

Przybyli członkowie najw: ż 
szych władz partyjnych i pań 
stwowych: Mieczysław Jagiel­
ski, Wojciech Jaruzelski, Sta­
nisław Kania, Stanisław Ko. 
walczyk, Stefan Olszowski, 
Jan Szydlak. Jerzy Łukasze­
wicz, Tadeusz Wrzaszczyk, Ry 
szard Frelek. Zdzisław Źan- 
darowski, Tadeusz Witold 
Młyńczak, Zdzisław Tomal o_ 
raz członkowie Rady Państwa 
i Rady Ministrów, posłowie 
na Sejm, gospodarze stolicy.

W przyjęciu uczestniczyła 
delegacja Centralnego Zarzą­
du TPR-P pod przewodni­
ctwem Michaiła Ponomarie.. 
wa.

Obecni byli szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
krajów socjalistycznych.

WIELKOPOLSKI’

W wypowiedzi dla gazety 
„Journal de Noticias” wycho. 
dzącej w Porto, premier Por. 
tugalii Pinheiro de Azevedj 
oświadczył, że zamierza kan­
dydować na stanowisko prezy. 
denta republiki. (PAP)

Postępuje kodyfikacja norm 
humanitarnego 

prawa międzynarodowego
Wczoraj w Genewie rozpoczęła obrady trzecia sesja kon­

ferencji dyplomatycznej w sprawie rozwoju humanitarne­
go prawa międzynarodowego. Celem konferencji, która po­
trwa do 11 czerwca br., jest dostosowanie dotychczaso­
wych norm opracowanych przez Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża do obecnych metod prowadzenia wo. 
jen oraz do zmienionych struktur i warunków politycznych, 
które uległy zasadniczym przeobrażeniom w stosunku de 
„klasycznych” kryteriów, leżących u podstaw dotychczas 
obowiązujących konwencji ge newskich.

W obradach biorą udział 
przedstawiciele 121 państw, 
czyli nieco mniej niż w sesji 
ubiegłorocznej, ponieważ z 
prac konferencji wycofały się 
ChRL i Republika Południo­
wej Afryki. W charakterze 
obserwatorów przybyły nato­
miast liczne organizacje mię­
dzynarodowe oraz przedstawi­
ciele 14 kierowniczych ośrod­
ków ruchów narodowowyz­
woleńczych.

Konferencji przedłożono — 
opracowane przez Międzyna­
rodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża — dwa projekty pro­
tokołów dodatkowych, zawie­
rających łącznie 137 artyku­
łów, których celem jest zmo­
dernizowanie konwencji ge-

nych. Komisja trzecia zajmuje 
się problematyką związaną ’z o- 
chroną ludności cywilnej, a po­
nadto klasyfikacją, z punktu wi­
dzenia prawa międzynarodowego 
środków i metod stosowanych w 
starciach zbrojnych. (PAP)

Komisje sejmowe 
ustalają plany

newskich z roku 
nie ofiar wojny, 
jekt protokołu 
dotyczy pomocy

1949 o ochro 
Pierwszy pro 
dodatkowego 

Czerwonego
Krzyża w międzynarodowych 
konfliktach zbrojnych, zaś 
drugi — w konfliktach zbroj­
nych nie mających charakte­
ru starcia międzynarodo-wego.

Konferencja podjęła pracę w 
trzech komisjach roboczych. 
Pierwsza z nich zajmuje się wy 
pracowaniem zasad stosowania 
konwencji genewskich, czyli praw 
nych ram ich działania. Komisja 
druga zajmuje się problemem po 
mocy dla rannych i chorych oraz 
organizacją służby sanitarnej 
transportu i innych form pomocy 
w wypadkach konfliktów zbroj-

swej pracy
Wczoraj, i dzisiaj żebrak 

się i zbierze szereg komisji sej 
mowych, które uchwalą swe 
plany pracy do końca wrześn.a 
br. i wybiorą stałe podkomisje. 
Obrady komisji stanowią 18 
pierwszą okazję do spotkania 
posłów z szefami resortów, któ 
rzy przedstawią komisjom swe 
zamierzenia i węzłowe proble­
my działalności kierowanych 
przez nich ministerstw.

Tematem wczorajszych po­
siedzeń 2 komisji sejmowych 
były sprawy związane z dzia­
łalnością budownictwa i Prz-' 
mysłu materiałów budowla' 
nych oraz z aktualnymi zada­
niami przemysłu lekkiego.

PAP

Poznańskie Dni Kultury Radzieckiej
Dokończenie ze str. 1

Robotniczego na Starym Rynku 
w Poznaniu do końca maja br.

Z okazji Poznańskich Dni Kul-

o Przyjaźni, Współpracy i Pomo­
cy Wzajemnej między PRL i ZSRR 
omówi realizację polityki ekono-

tury 
że w 
chu” 
skim

Radzieckiej czynne są tak- 
klubach książki i prasy „Ru 

w województwie poznań- 
wystawy okolicznościowe, a

micznej Komunistycznej
Związku Radzieckiego w

„Mały Lotek11
I LOSOWANIE

1, 16, 18, 20, 21 
Końcówka band. 051458

II LOSOWANIE
5, 13. 17. 18. 34 

Końcówka band. 365159

w poznańskich teatrach wystawio 
ne zostaną wznowienia sztuk ra­
dzieckich, zaś w kinie „Muza” od 
będzie się pokaz filmów radziec­
kich.

W sobotę, 24 bm., w Klubie Mię 
dzynarodowej Prasy i Książki przy 
ul. Ratajczaka 39 w Poznaniu od­
będzie się o godz. 19 spotkanie z 
lektorem KC PZPR, który z oka­
zji 31 rocznicy podpisania Układu

uchwał XXV Zjazdu KPZR.

Końcowym akcentem 
znańskich Dni Kultury

Partii 
świetle

Po-
Ra-

dzieckiej będzie uroczysty 
koncert, zorganizowany przez 
Zarząd Wojewódzki TPPR, 
Wydział Kultury i Sztuki U-
rzędu Wojewódzkiego oraz
WRZZ w Poznaniu; odbędzie 
się on w poniedziałek, 26 bm. 
o godiz. 18 w Teatrze Polskim.

(wos)

Polsko
- jugosłowiańskie 

rozmowy gospodarcze
W Polsce przebywa grupa 

działaczy gospodarczych z Ch® 
wacji (Jugosławia). Są 15 
przedstawiciele głównie Prz; 
mysłu elektrotechnicznego, 
dowy maszyn rolniczych, Prze' 
twórstwa metali, fabryk 
chanizowanych artykułów 
podarstwa domowego, prze^ 
słu samochodowego, a tasj- 
firm transportowych i BanK 
Kredytowego z Zagrzebia.

W czasie pierwszego spo^a 
nia z jugosłowiańskimi goś^1' 
w Polskiej Izbie Handlu za­
granicznego ’ zwrócono uwa?- 

, na aktualne problemy pol^ 
jugosłowiańskiej ws-pólpr3t-

’ gospodarczej. (PAP)
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Wspomnienia o Leninie
Wspomnienia o Leninie” 

”t0 tytuł książki towarzyszki 
Zcia i współbojowniczki wo- 
dza Rewolucji, Nadieżdy Kon- 
stantynowny Krupskiej. Z oka 
zji 106 rocznicy urodzin Leni­
na zamieszczamy kilka frag­
mentów z tej książki, które 
dotyczą jego pobytu na ziemi 
polskiej, w Krakowie i Poro­
ninie.

W okresie krakowskim, 
w ostatnich latach 
przed wojną imperia­

listyczną, Iljicz poświęcał 
bardzo wiele uwagi kwesti: 
narodowej. Wszelki ucisk 
narodowy od najwcześniej. 
szej młodości był mu nie-* 
nawistny. Słowa Marksa, że 
nie ma większego nieszczęś 
cia dla narodu, jak ciemię­
żenie innego narodu. były 
dlań bliskie i zrozumiale.

Nadciągała wojna, rosły 
nastroje nacjonalistyczne 
wśród burżuazji Wszelki­
mi sposobami rozpalała bur 
żuazja nienawiść narodową. 
Zbliżająca sie wojna niosła 
ucisk dla słabych narodów 
i zdławienie ich samodziel­
ności. Ale wojna nieuchron 
nie — dla Iljicza było to 
niewątpliwe — przekształci 
się w powstanie, uciśnione 
narody będą broniły swej 
niepodległości. Do tego ma 
ją prawo...

AA

Spory w kwestii narodo­
wej, które powstały już 
podczas II Zjazdu naszej 
partii toczyły się ze szcze­
gólnym napięciem przed 
samą wojną, w latach 1913 
—1914, a później kontynuo­
wane były w 1916 roku, w 
trakcie wojny imperiali­
stycznej. Iljicz w tych dy­
skusjach odgrywał czoło­
wą rolę, stawiał sprawy 
jasno i konsekwentnie, i 
dyskusje te nie przeszły 
bez śladu. Dały one naszej 
partii materiał do prawi­
dłowego rozwiązania kwe­
stii narodowej w ramach 
państwa radzieckiego przez 
stworzenie Związku Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich, który nie zna 
narodów niepełnoprawnych, 
nie zna jakiegokolwiek 
ograniczania ich praw.

AA

Nie należy jednak sądzić, 
że w okresie krakowskim 
kwestia narodowa przesła­
niała Iljiczowi inne zagad­
nienia, takie jak kwestia 
chłopska, do której przy­
wiązywał zawsze olbrzymie 
znaczenie. W okresie kra­
kowskim Włodzimierz Iljicz 
napisał przeszło 40 artyku­
łów w tej kwestii.

AA

W swych licznych artyku 
łach napisanych w krakow 
skim okresie Iljicz porusza 
szereg doniosłych proble­
mów'; artykuły te obrazują 
położenie zarówno gospo­
darki chłopskiej, jak obszar 
niczej, zaznajamiają z pro­
gramem agrarnym różnych 
Partii, demaskują charakter 
posunięć rządowTych, pod­
kreślają zagadnienia wiel­
kiej wagi: mamy tu i zagad

problemu najle-
P^j scharakteryzował 
taksówkarz, który podwo 

mnie kiedyś rano do dwór 
a 1 aa standardowe pytanie: 

~~ Jak leci? — odpowiedział 
wnież standardowym: — Jak 

z nosa... Bo to panie te- 
" nie ma po co wyjeżdżać 
a dworce. Rano człowiek 

l°SZa„ nie zaro^> bo sami „de
Przyjeżdżają. Taki to

~a na taksówką nie wyda, 
0 1 miasto zna dobrze, przy- 
ezdza tu cząsto — jak do 

Rzeczonej...
Jakt faktem- W rela- 
wP.st°^ca — miasta woje- 

(szczególnie te ze sta 
i mapy województw) ranne 

t0 niemal pociągi służ 
b;,9dzie obco czuje sią „zwy 
dzint Zdrożny — całe prze- 
zdm^-S^ znają, ludzie po- 

się na peronach, ko
2 te W bufecie. Wszyscy 

wszyscy P°d kra- 
n_- " wszyscy w superważ

1 misji służbowej.

niecnie przesiedleń i pracy 
najemnej w rolnictwie, : 
pracy dzieci, i handlu zie­
mią, i mobilizacji ziem 
chłopskich itd. Iljicz bardzo 
dobrze znał wieś i potrzeby 
chłopów. Zawsze wiedzieli 
o tym i rozumieli to żarów 
no robotnicy, jak i chłopi.

Już w okresie krakow­
skim Iljicz zastanawiał sie 
nad zagadnieniami budow-

Obraz Czesława Gały —

nictwa socjalistycznego. 
Oczywiście mówić o tym 
można było jedynie bardzo 
umownie, ponieważ nawet 
droga do rewolucji socjali. 
stycznej w Rosji nie zary­
sowała się jeszcze jasno. A 
jednak gdyby nie było okre 
su półemigracji krakow­
skiej, podczas którego Iljicz 
kierując pracą frakcji dum 
skiej napotykał różnorodne 
zagadnienia z dziedziny gos 
podarczej i kulturalnej w 
jak najbardziej konkretnej 
ich formie, byłoby o wiele - 
trudniej w pierwszym okre 
sie po Październiku od razu 
uchwycić wszystkie nie­
zbędne ogniwa budowni­
ctwa państwa radzieckiego. 
Okres krakowski był swego 
rodzaju „klasą wstępną” bu 
downictwa socjalistycznego. 
Oczywiście, na razie było 
to jedynie najbardziej szki 
cowe postawienie tych za­
gadnień, ale było o-no tak 
mocno powiązane z życiem, 
że dotychczas zachowuje 
swoje znaczenie.

AA

Życie nasze w Krakowie, 
gdy nikt nie przyjeżdżał, 
toczyło się dość monoton­
nie. „Żyjemy jak w Szu- 
szy*) — napisałam do mat­
ki Włodzimierza Iljicza — 
główne nasze zainteresowa 
nie życiowe to raczej ko­
respondencja. Do jedenastej 
staramy się jakoś spędzić 
czas, o jedenastej przycho­
dzi listonosz po raz pierw­
szy, potem trudno się nam 
doczekać do szóstej”. Iljicz 
nie mógł przyzwyczaić się 
do warunków pracy w bi­
bliotekach krakowskich. 
Rozpoczął właśnie jazdę na 
łyżwach, ale przyszła wios 
na. Na Wielkanoc poszliś­
my razem d0 Lasu Wolskie 
go. W Krakowie wiosna 
jest bardzo piękna. Wczes-

Czy na pewno?
Co bądzie, jeśli każdy z nas 

— pracowników gospodarki 
uspołecznionej — odłoży przez 
rok po 62,6 zł miesiącznic? W 
ciągu roku zaoszcządzimy — 

Turystyka za państwowej

80 milionów godzin
po Polsce

każdy z nas — po 725 zł. W 
skali kraju bądą to miliardy — 
dokładnie 8 732 min zł, suma 
w każdych kategoriach poważ­
na. Dokładnie tyle w roku u- 
biegłym mieliśmy wydać na 
podróże służbowe. Przekroczy 
liśmy tą wielkość, podróżowa­
liśmy wiącej, wydaliśmy wią- 
cej.

ną wiosną w lesie jest cu­
downie, krzaki pokryte są 
puchem żółtych kwiatów, 
gałęzie drzew’ nabrzmiałe 
wiosennymi sokami. Było 
upajająco. Ale z powrotem 
długo wlekliśmy się, zanim 
dobrnęliśmy do miasta, 
tramwaje nie kursowały z 
powodu Wielkiej Soboty, a 
ja byłam już zupełnie bez 
sił. Całą zimę 1913 roku cho 
rowałam, serce niedomaga 
ło, ręce mi drżały, byłam 

Narada krakowska.
Fot — Archiwum

szalenie osłabiona. Iljicz 
wymógł, bym poszła do le­
karza. Lekarz powiedział 
że to ciężka choroba, ner­
wy mam roztrzęsione, ser. 
ee osłabło mam chorobę Ba 
sedowa, muszę jechać w 
góry, do Zakopanego. W 
domu powiedziałam, co mi 
lekarz powiedział. Zona 
szewca, która przychodziła 
do nas palić w piecach 
załatwiać spraumnki, obu­
rzyła się: „To pani jest ner 
wowa? Nerwowe są paniu­
sie, co ciskają talerzami”. 
Nie ciskałam talerzami, ale 
do pracy w tym stanie nie 
bardzo się nadawałam.

Na lato my, Zinowjewo- 
wie i Bagoccy ze swym słyń 
nym psem Zulikiem prze­
nieśliśmy się do Poronina, 
miejscowości odległej o sie 
dem kilometrów od Zako­
panego. Zakopane było dla 
nas zbyt ludne i zbyt dro­
gie. Poronin był skrom­
niejszy i tańszy. Wynajęliś 
my letnisko. Miejscowość 
ta położona jest na wyso­
kości 700 metrów, jest to 
przedgórze Tatr. Powietrze 
tam było doskonałe, choć 
stale było mglisto i mżył 
drobny deszczyk, ale za to 
w przerwach widok na gó­
ry był cudowny. Wspinaliś­
my się na płaskowzgórze, 
które zaczynało się tuż 
przy naszej willi i przyglą­
daliśmy się białym, ośnieżo 
nym szczytom Tatr. Piękn? 
są te szczyty. Czasami Iljicz 
z Bagockim jeździli do Za­
kopanego i razem z towa­
rzyszami z Zakopanego (z 
Wigielewem) robili większe 
wycieczki w góry. Iljicz bar 
dzo lubił chodzić po gó­
rach”.

NADIEZDA krupska
*) Wieś Szuszenskoje leżąca 

w okręgu minusiAskim na Sy­
berii gdzie Lenin przebywał 
na zesłaniu.

Wiemy o kosztach ekonomi­
cznych. Są one wymierne, sta 
le rosną, zmuszają do działa­
nia, do szukania środków na 
zahamowanie takiego wydatko 
wania społecznych pieniądzy, 

które w dużej cząści jest ich 
wyrzucaniem w błoto. Rza­
dziej mówi sią o kosztach spo 
łecznych służbowych wądró- 
wek. Te są nie mniejsze, mi­
mo, że trudniej wyliczalne. 
Bo kto policzy, ile kosztuje za 
tłoczenie środków komunika­
cji, lokali gastronomicznych, 
permanentny brak miejsc w

Racjonalizatorzy 
poprawiają warunki pracy

Większość teoretyków I 
praktyków jest zgodna 
co do tego, że nasze pra 

wo wynalazcze (ustawa z 19 
października 1972 roku i kil­
ka aktów zawierających prze­
pisy wykonawcze) należy do 
najlepszych w świecie. Tym­
czasem rozwój wynalazczości, 
a zwłaszcza jednej z jej ga­
łęzi — racjonalizatorstwa w 
dziedzinie bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy — nie może za­
dowalać. Ocena ta dotyczy 
głównie jakości projektów i 
tempa ich wdrażania. Rozwój 
ilościowy jest bowiem znacz­
ny. Jeszcze przed kilku laty 
bhp-owskie projekty racjona­
lizatorskie stanowiły nikły od 
setek ogółu prac wynalaz­
czych. Teraz, m. in. w „Cegieł 
skim” i wielu innych zakła­
dach, co trzeci lub czwarty 
projekt racjonalizatorski do­
tyczy bezpieczeństwa i higie­
ny pracy.

Wśród nowych rozwiązań, 
nie brak takich, które mają 
istotne znaczenie dla poprawy 
warunków pracy, a nawet o- 
chrony środowiska naturalne­
go człowieka.. Należą do nich 
np. nagrodzone na ostatnim 
konkursie Wojewódzkiego Klu 
bu Techniki i Racjonalizacji 
WRZZ i OW NOT w Poznaniu 
:— projekty anty decybelowe z 
Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu (wyciszanie pracy 
obrabiarek i pilarek tarczo­
wych) oraz przeciwpyłowe z 
Lechii - Polleny (pyłomierz 
przepływowy). Jednak nadal 
znaczna część bhp-owskich 
projektów racjonalizatorskich 
dotyczy spraw margineso-' 
wych, a nieraz nawet nie za­
sługuje na miano nowator­
stwa. Mowa o takich pomy­
słach, jak dodanie jednego 
szczebla do drabinki czy też 
pomalowanie barierki ochron 
nej farbą pomarańczową, a nie 
żółtą.

Mniejszy od oczekiwanego’ 
wpływ racjonalizatorstwa na 
poprawę stanu bhp trzeba za 
pisać na karb kilku zjawisk, 
które nie zachęcają do podej­
mowania, kontynuowania i 
doskonalenia działalności no­
watorskiej. Antybodźcami są 
zdarzające się opóźnienia w 
wypłacie twórcom wynagro­
dzeń, nie zawsze skrupulatne 
ich obliczanie*), a przede wszy 
stkim dość częste przekłada­
nie z miesiąca na miesiąc ter 
minu (określonego w harmo­
nogramie realizacji) zastosowa 
nia projektu. Jedną z przy­
czyn jest obciążenie zaplecza 
technicznego zakładów bieżą­
cymi zadaniami produkcyjny­
mi i brak materiałów’ na bu­
dowę prototypów, modeli i 
oprzyrządowania. Trzeba więc 
uznać za trafny postulat 
Związku Zawodowego Meta­
lowców, by zakłady plano­
wały określoną liczbę godzin 
roboczych i materiałów na 
prace związane z wdrażaniem 
projektów.

Sporo do życzenia pozosta­
wia również upowszechnianie 
projektów racjonalizatorskich. 
Dochodzi do takich sytuacji: 
w jednym zakładzie twórca

„delegacyjnych” hotelach? Jak 
zsumować straty wynikłe z 
nieobecności pracownika na 
konkretnym miejscu — stano­
wisku pracy, obniżenie wydaj 
ności pracy, spowodowane tru 
darni przejazdu i zakwaterowa 
nia? Zastanówmy sią naresz­
cie, ile kosztuje dezorganiza­
cja życia rodzin, życia osobi­
stego służbowo delegowane­
go, jakie są koszty społeczne 
procesu demoralizacji jakiemu 
poddawany jest jeżdżący w de 
legacje, fałszujący dokumenty, 
by „wyjść na swoje"?

Z delegacyjnym obłądem 
trudno walczyć. Są zakłady, 
instytucje, gdzie poradzono 
sobie z tym jakoś — w więk­
szości jednak sprawozdania, 
które mogłyby sią zmieścić w 
kopercie czy na wcale nie ki­
lometrowej taśmie dalekopisu 
wiezie człowiek, zamówienia i 
rachunki rozwożone są służ-

Dokończenie na str. 4
STANISŁAW WIĄZOWSKI 

lub ich zespół biedzi się nad 
rozwiązaniem jakiegoś próbie 
mu, z którym w innym zakła 
dzie (bywa, że w sąsiednim) 
dawno już się uporano. Moż­
na łatwo zapobiec takiemu 
marnotrawstwu czasu i ener­
gii. bowiem w Poznaniu ist­
nieje wielkopolski bank pro­
jektów. Jest ich tam około 
1000. Zostały wdrożone i zda­
ły egzamin praktyczny w os­
tatnich 2 — 3 latach. W ban­
ku są takie rozwiązania, któ­
re można zastosować w wielu 
zakładach pracy i to różnych 
branż. Zapoznanie się twór­
ców i działaczy klubu techni­
ki i racjonalizacji (KTiR) z 
tym dorobkiem w znacznej 
mierze ograniczyło by liczbę 
prac typu „wyważanie otwar­
tych drzwi”. Niestety, mało 
kto interesuje się projektami 
z banku.

Wielu twórców i potencjal­
nych twórców przychodzi na­
tomiast do WKTiR, gdzie w 
określonych dniach można za 
sięgnąć porady ekonomicz­
nej, technicznej i prawnej na 
temat wynalazczości. Wysoka 
frekwencja oraz fakt, że za­
interesowani nader często py 
tają o sprawy, które powinny 
być im wyjaśnione w macie­
rzystym zakładzie pracy, do­
wodzą, iż tu i ówdzie pomoc 
dla ruchu racjonalizatorskie­
go polega jedynie na deklara 
cjach. W rezultacie sporo pro­
jektów bywa niedopracowa­
nych i odrzucanych. Zastana­
wiające, skoro się zważy, że 
ustawowym obowiązkiem za­
równo zakładów pracy, jak i 
organizacji społecznych oraz 
stowarzyszeń technicznych, 
jest udzielenie twórcom po­
mocy i opieki.

Spośród patronów chyba 
najczęściej zawodzą zakłado­
we służby wynalazcze. Wyda­
wało się, że utworzenie w 
większych przedsiębiorstwach 
komórek (a w małych samo­
dzielnych stanowisk) do 
spraw wynalazczości pracow­
niczej spowoduje przełom w 
rozwoju ruchu racjonalizator­

mmmm
Wychowujemy wszyscy

Fot. — H. Kamza

Zawsze interesowały mnie i 
pasjonowały problemy 
ideowo-wychowawcze. W 

czasie mojej 30-letniej pracy za 
wodowej stwierdziłem ponad 
wszelką wątpliwość, że nie ma 
przeciętnych nawet wyników 
nauczania bez systematyczne­
go oddziaływania ideowo-wy- 
chowawczego rodziny, szkoły, 
środowiska. Stworzenie właści 
wego klimatu, w myśl potocz­
nego już hasła „wychowujemy 
wszyscy” wpływa niezwykle ko 
rzystnie na wszechstronny roz­
wój wychowanka, na motywa­
cję uczenia się, zacieśnia jego 
związek z tradycjami patrioty­
cznymi narodu.

Nowaterstwo w zakresie za­
gadnień wychowawczych nie 
jest mi obce. Wraz z kolegami 
przygotowywaliśmy pod kierun 
kiom profesora Heliodora Mu­
szyńskiego podstawy jednolite­
go systemu wychowawczego. 

skiego. Tymczasem eześł 
tych służb, zestawionych z la 
dzi przypadkowych, bez wła­
ściwych kwalifikacji, nie po­
trafi stworzyć warunków 
sprzyjających rozwojowi no­
watorstwa. Ba. niejednokrot­
nie nie dba o to, by przypil­
nować terminów załatwiania 
projektów racjonalizatorskich. 
W tej sytuacji administracyj­
ne służby 'do spraw wynalaj> 
czości bywają wyręczane 
przez związkowców, zwłasz­
cza działaczy KTiR. którym 
z tego powodu czasami nie 
staje już czasu i energii na 
wykonywanie własnych za­
dań w rozwijaniu racjonaliza­
torstwa.

Nie ulega wątpliwości, że 
ilościowy i jakościowy roz­
wój racjonalizatorstwa zależy 
przede wszystkim od debr ej 
pracy służb wynalazczości i 
klubów techniki, od ich umie 
jętnego współdziałania. Z wie 
lu form poczynań na rzecz ru 
chu racjonalizatorskiego na 
uwagę zasługują m. in. giełdy 
projektów wynalazczych (jed 
na z ostatnich — w poznań­
skim „Otexie”). Imprezy ta­
kie polegają na bezpośrednim 
zgłaszaniu projektów oraz na 
ich natychmiastowej ocenie 
wraz z decyzją o przydatno­
ści. Za każdy kupiony projekt 
wypłaca się z miejsca zalicz­
kę. Zerwanie z tradycyjnym, 
urzędowym (a nieraz biuro­
kratycznym ) sposobem rozpa 
trywania zgłoszeń i nagradza 
nia twórców przyczynia się — 
jak wykazują dotychczasowe 
doświadczenia — do aktywiza 
cji racjonalizatorów.

MICHAŁ ŁUCZAK
♦) Dotyczy to niektórych zakła 

dów, które nie przyjęły opraco­
wanego przez WKTiR regulaminu 
obliczania wynagrodzeń za efekty 
bhp i dokonują wyceny, stosując 
kryteria umożliwiające nazbyt do 
wolną interpelację.

W poznańskim programie dos­
konalenia i rozwoju oświaty 
zabiega się o pełną realizację 
uchwały VII Zjazdu, III Ple­
num KC PZPR oraz postula­
tów nauczycieli. Proponowane 
w programie formy działal­
ności ujmują w syntetyczny 
sposób to wszystko, co pow­
szechnie nazywamy przygoto­
waniem do życia w kręgu do­
rosłych obywateli PRL; poczy­
nając od wychowania patrio­
tycznego, dającego szkole 
ogromne możliwości oddziały­
wania na więź młodego poko­
lenia z naszą przeszłością hi­
storyczną poprzez formy przo­
downictwa w nauce i pracy 
społecznej, wprowadzenie dy­
plomów’ i wyróżnień, tworzy 
się w szkole, samorządną spo­
łeczność.

Ktoś powiedział, że sztuki 
dla dzieci trzeba pisać tak, jak 
dla dorosłych, tylko lepiej. Po 
dobnie postępować trzeba z do­
borem metod ideowo-wycho- 
wzawczych, pamiętając, że mło­
dzież jest bardzo wrażliwa. 
Nauczyciele zdają sobie spra­
wę, że łączenie pracy ideowo- 
wy chowa wrczej z codziennym 
nauczaniem nie jest łatwe. Nikt 
rozsądny nie wyobraża sobie 
postępu pedagogicznego bez 
udziału ludzi nie tylko rzetel­
nej wiedzy, ale prawdziwej pa­
sji pedagogicznej.

Mówił Zdzisław Remleln, nau­
czyciel Szkoły Podstawowej nr 13 
im. Cytadelowców Poznańskich w 
Poznaniu. Jego nazwisko zosta­
ło wpisane do księgi „Zasłużeni 
dla oświaty i wychowania”.

Zanotowała: (bg)
■anHBBNWKnaHonaKBBBanaBDnnB 
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Badania osobowości 
współczesnego człowieka

Znaczenie psychologii w na­
szym życiu jest bardzo 
duże, choć nie zawsze zda 

jemy sobie z tego sprawę. Psy 
chologia, oparta na materiali- 
stycznej koncepcji człowieka, 
traktująca go jako organizm 
żyjący, działający i rozwijają­
cy się w warunkach społecz­
nych — zakłada, że obiektyw­
na zależność każdej jednostki 
cd otaczającego ją świata, jest 
punktem wyjścia jej potrzeb. 
Przejawiają się one w działal­
ności człowieka, kierowanej w 
miarę jego rozwoju w coraz 
większym stopniu świadomoś­
cią. Wyniki prac badawczych z 
dziedziny psychologii znajdują 
zastosowanie w naszym życiu 
codziennym.

Plan aktualnych badań In­
stytutu Psychologii Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu wynika z problematyki 
badawczej centralnej — typu 
międzyresortowego i resortowe 
go. Obecnie ponad 70 pracow­
ników Instytutu, którym kie­
ruje prof. dr. Bolesław Hor- 
nowski, uczestniczy w rozwią­
zywaniu trzech problemów cen 
tralnych.

Pierwszy z nich dotyczy opty 
malizacji warunków rozwoju 
oraz kształcenia dzieci i mło­
dzieży. Drugi — naukowego 
zbadania czynników ułatwiają 
cych i utrudniających rozwój 
człowieka Podczas rozwiązy­

P lesze w w „Banku 440“

Sukces jest już widoczny...
...powiedział nam na wstępie 

rozmowy naczelnik miasta i 
gminy Pleszew — Marian Ta- 

i nas. Nie ma też przesady w 
owej opinii, skoro dzięki pra­
cowitości i pomysłowości miesz 

; kańców Pleszewa w krótkim 
czasie wykonano kilkadziesiąt 

, nowych elewacji domów. Zało­
żono zieleńce i skwery, uporząd 
kowano otoczenia domów i za­
kładów pracy. W sobotę i nie'

■ dzielę, 10 i 11 bm. pracowali 
, niemal wszyscy mieszkańcy 14- 
i tysięcznego Pleszewa, a wyni- 
| ki wykonanych robót społecz- 

I nych obliczono na ponad 
i 2 000 000 złotych.

Przygotowania do telewizyj- 
' nego „Banku 440” rozpoczęto 
; tutaj nazajutrz po ogłoszeniu 
' komunikatu „wysokiego jury”, 
że właśnie Pleszew został wy­
brany partnerem dla Olesna, a 
w niedzielę, 25 bm. jego doro­
bek i zamierzenia poddane bę­
dą ocenie wielomilionowej wi­
downi — podczas programu te­
lewizyjnego.

Z KSIĄŻKAMI
Adam Mickiewicz — ..Dziady7, 

cz. II, IV i I”. Wyd. III. Bibliote 
ka Lektur Szkolnych. Czyt. s. 139, 
10 zł.

Stefan Żeromski — „Dzieje grze 
chu”, wyd. VIII. Czyt. s. 312 + 
258, 30 zł za dwa tomy.

Józef Ignacy Kraszewski — ,.Bra 
cia Zmartwychwstańcy. Powieść 
z czasów Chrobrego”, wyd. IV. 
LSW. S. 46, 70 zł. 

Edward Kopczyński — „Zemsta 
Kobry”. Wyd. Łódzkie, s. 170. 25 
zł.

To musi być stary film, bo jeszcze nikt się nie rozebrał.
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wania tego problemu uwaga ba 
daczy nie ogranicza się do roz­
woju dzieci i młodzieży, lecz 
koncentruje się na całym życiu 
człowieka, jego osobowości 
oraz warunkach zewnętrznych, 
środowiskowych.

I wreszcie problem trzeci — 
o największej aktualności i ka­
pitalnym wprost znaczeniu 
społecznym — to zbadanie roz 
woju psychicznego człowieka w 
okresie rewolucji naukowo- 
technicznej, w warunkach roz­
winiętego społeczeństwa socja­
listycznego. Zespalanie rewo­
lucji naukowo-technicznej z 
budową socjalizmu otwiera no 
we perspektywy przed nauką 
i techniką, wyznaczając im nie 
zwykle istotną rolę w kształ­
towaniu zarówno sił wytwór­
czych, jak i życia społecznego. 
Przed pracownikami Instytutu 
Psychologii UAM stoi zadanie 
naukowego zbadania rozwoju 
człowieka w zakresie zjawisk 
psychicznych.

— Ten problem obejmuje 
rozwój człowieka w związku z 
historycznymi warunkami już 
istniejącymi i może przewi­
dzieć przystosowanie człowie­
ka do tych wszystkich warun­
ków, jakie niesie ze sobą re­
wolucja naukowo-techniczna i 
budowa rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego — 
mówi doc. dr Eugeniusz Ta-

Ojcowie Pleszewa ze zrozu­
miałych powodów, nie chcą 
chwilowo zdradzać wszystkich 
szczegółów przygotowań. Wy­
starczy jednak krótki zwiad 
reporterski w mieście, aby 
przekonać się, że ich zakres wy 
kracza daleko poza okazjonal- 
ność telewizyjnej prezentacji. 
Czyni się tu wszystko dla 
utrwalenia pożyteczności przed 
sięwziętych prac. Nawet pozor 
nie takie drobiazgi, jak ele­
menty dekoracyjne przygoto­
wywane na dzień telewizyjnej 
emisji będą później wykorzy­
stywane dla innych celów. Prze 
de wszystkim zaś liczy się roz 
budzenie wysokiej aktywności 
społecznej mieszkańców, z któ­
rych większość już dzisiaj wie 
jak dużo jeszcze trzeba zrobić 
w mieście, aby stało się ono 
piękniejsze i zasobniejsze w 
rozliczne obiekty służące ogó­
łowi.

Z samego programu „Ban­
ku 440” zapewne atrakcyjne i 
widowiskow-e będą: slalom kel 
nerski, strzyżenie owiec, mon­
taż rur wodno-kanalizacyjnych, 
strażacki tor przeszkód i wy­
stępy zespołów artystycznych.

W niedzielę, 25 bm. przez 
cały dzień odbywać się będą w 
mieście kiermasze handlowe po 
łączone z koncertami estrado­
wymi i pokazami mody.

O tym, jak zaś zakończy się 
telewizyjny turniej i komu 
przypadnie zwycięstwo, przeko 
namy się za kilka dni. Jedno 
jest pewne: społeczny kapitał 
pomysłów i pracy będzie wy­
soko procentował również w 
przyszłości, (rob) 

iejko z Instytutu Psychologii 
UAM. — W obrębie zaplano­
wanych trzech problemów sku 
piać się będzie większość prac 
i badań, które realizują i bę­
dą realizowały Zakłady Insty­
tutu Psychologii w pięciole­
ciu 1976—1980. Większość prac 
naukowych służących rozwią­
zaniu wspomnianych trzech 
problemów centralnych, pow­
stanie właśnie wtedy i stano­
wić będzie tematy prac doktor 
skich oraz habilitacyjnych. 
Aktualną treść badań Instytu­
tu Psychologii stanowią czyn­
niki, które ułatwiają rozwój 
człowieka lub ten rozwój ha­
mują — na tle współczesnego 
życia w Polsce.

Problematyka prac badaw­
czych obejmuje tyle zagadnień 
— i dodajmy: zagadnień istot­
nych dla naszego rozwoju — 
że Instytut Psychologii prze­
widuje wiele publikacji podsu­
mowujących i ułatwiających 
popularyzację prowadzonych 
badań.

W rozwiązywaniu wspomnia­
nej problematyki brać będą 
udział nie tylko pracownicy 
Instytutu, lecz także studenci, 
piszący prace magisterskie 
związane z tematyką badań pro 
wadzonych obecnie przez Insty 
tut Psychologii UAM. Studenci 
będą również uczestniczyli w 
działaniach badawczych po­
przez dostarczanie pewnych ma 
teriałów, wykorzystywanych po 
tem w publikacjach monogra­
ficznych. Pomagają oni wielo­
krotnie w opracowywaniu róż­
nych wycinków zagadnień, któ 
re zebrane ułatwią opracowa­
nie tematów głównych. I tak 
na przykład w temacie opty­
malizacji rozwoju młodzieży, 
przewidziano badania nad zdol 
nościami studentów, prowa­
dzone przez profesora Hornow 
skiego z zespołem magistran­
tów.

WOJCIECH STASZEWSKI

80 milionów godzin po Polsce
Dokończenie ze str. 3 

bowymi samochodami. Od lat 
dyskutuje się na temat ko­
nieczności odkrycia telefonu 
dla potrzeb służbowych. Jest 
to dyskusja podobna do roz­
ważań na temat konieczności 
ograniczenia palenia. Wszyscy 
są zgodni — co stwierdzają 
zaciągając się papierosem. Nie 
znajduję odpowiedzi na pyta­
nie. skąd wzięła się nasza re­
zerwa w używaniu służbo­
wych telefonów do służbowych 
celów. Sam łapię się często na 
stwierdzaniu: „To rozmowa 
nie na telefon". A na co? Na 
trzydniową delegację służbo­
wą? Na obradowanie przy sto 
liku kawiarnianym?

Mam przyjaciela, który żyje 
w ciągłej delegacyjnej goto­
wości. Teczka zawsze pod rę­
ką, w niej piżama, szczotecz­
ka do zębów, kryminał. Bywa, 
że nie wpada nawet z pracy 
do domu, wychodzi z rana wra 
ca za trzy dni Jak żyje, jak 
się przyzwyczaił? Okazuje się, 
że wcale nie jest mu z tym, 
źle, doszedł do tego, że chwali 
sobie życie pociągowe, delega- 
cyjną przygodę — doszedł tak­
że do tego, że jest autentycz­
nie nieszczęśliwy, gdy przyj­
dzie mu siedzieć dłuższy czas 
za biurkiem. Nie umie już nor 
malnie pracować.

Przyjaciel mój nie czuje się 
samotny, stoją za nim owe 
pełne przedziały „delegacyj- 
nych” pociągów, współtowarzy 
sze z' 39 — 41 min podróży 
służbowych, jakie pracownicy 
gospodarki uspołecznionej od­
bywają rocznie. Stoi zresztą i 
cała armia osób, która — być 
może — nigdy z delegacji nie 
korzystała, będąc tylko tzw. 
służbą techniczną panów z pi 
żarnami w teczkach. Bo za­
kładając, że wystawienie jed­
nego polecenia wyjazdu służ­
bowego i zebranie podpisów 
przed wyjazdem, sporządzenie 
rachunku kosztów podróży 
wraz z ich dokumentacją, we 
ryfikacją poszczególnych po­
zycji rachunków oraz likwida 
cja należności i zaksięgowanie 
wydatków (a pewnie nie są to 
wszystkie potrzebne operacje),

przedwyborczej 
kampanii w Wietnamie

Wietnam wszedł w ostatni 
tydzień kampanii przed wybo­
rami do ogólnokrajowego zgro­
madzenia narodowego, które 
podejmie decyzję o zjednocze­
niu kraju, a w okresie swojej 
kadencji uchwali akty prawne 
stanowiące podstawę dla dal­
szych przemian socjalistycz­
nych i budownictwa socjalizmu 
w całym kraju.

Ożywiona kampania poli­
tyczna trwa wszędzie. Odby­
wają się spotkania z kandyda­
tami i kontynuowane są dys­
kusje nad przyszłością zjedno­
czonej, wolnej, niezależnej i 
pokojowej ojczyzny. W mia­
stach i wsiach widzi się has­
ła wyborcze i afisze wzywają­
ce wszystkich obywateli do 
udział w głosowaniu. (PAP)

Pamięci bohaterów
Wału Pomorskiego

Pracownia Sztuk Plastycz­
nych w Koszalinie prowadzi 
prace związane z upamiętnie­
niem miejsc pamięci narodo­
wej. W województwie koszaliń­
skim, pilskim i słupskim.

Prace prowadzone są m. in. 
na cmentarzu wojennym w Wał 
czu, gdzie pochowano blisko 
4,5 tys., żołnierzy polskich po­
ległych w walkach o przełama­
nie Wału Pomorskiego. 250 gro­
bów otrzyma płyty z piaskow­
ca i brązu z wyrytymi na nich 
nazwiskami żołnierzy polskich 
i radzieckich. Przy wejściu na 
cmentarz ustawia się elementy 
dekoracyjne, których autorem 
jest — podobnie jak płyt na­
grobkowych — artysta plastyk 
z Koszalina Zygmunt Wujek.

Prace modernizacyjne cmen­
tarza bohaterów Wału Pomor­
skiego w Wałczu zakończone 
zostaną przed Dniem Zwycię­
stwa 9 maja br. (PAP)

zajmie łącznie tylko 2 godz. 
pracy wszystkich biorących 
udział w tych czynnościach 
osób, to w skali całej gospo­
darki zużywa się na te cele 
około 80 min godzin. Odpowia 
da to 33 — 34 tys. osób o róż 
nych kwalifikacjach, zatrudnio 
nych przez rok przy czynno­
ściach, związanych z formal­
nościami delegacyjnymi.

I znów cisną się pytania: 
kto za to płaci, komu to słu­
ży? Panowie z piżamami w 
teczkach mocno wrośli w nasz 
krajobraz komunikacyjny i 
nie wierzę, by można było 
coś radykalnie zmienić. Było­
by może jednak dobrze za­
chwiać pewność ich i ich mo­
codawców — tych podpisują­
cych zlecenia na wyjazd i wy 
konanie zadań — o użytecz­
ności ich działań i trudu. Bo 
takiej pewności nikt o zdro­
wych zmysłach mieć nie może 
— gdyby więc tak mniej en­
tuzjazmu do wyjazdu w dele­
gacje.

STANISŁAW WIĄZOWSKI

Paradoksy XX wieku

Jednością silni
Jedność nie była nigdy naj- 

mocniejszą stroną Wspól­
noty Europejskiej, a obecny 
kryzys jeszcze bardziej nasi­
lił rozbieżności. Tymczasem 
centrala brukselska, która po 
winna mieć pełne rece robo­
ty z integrowaniem i godze­
niem waśniących się stron, 
znalazła sobie wdzięczniejsze 
pole działania. W najśwież­
szym numerze „Dziennika 
Urzędowego EWG” obwiesz­
czono triumfalnie, że w roku 
bieżącym zostanie wreszcie 
wprowadzony na Wspólny Ry 
nek pierwszy markowy pro­
dukt symbolizujący unię my­
śli i czynów: znormalizowany 
euromajonez na eurooliwie. 
eurooccie i „technicznie czys- 
tym” eurożółtku z dodatkiem 
59 euroskładników chemicz­
nych o gwarantowanej nie­
szkodliwości, oferowany w 
znormalizowanym opakowaniu 
w postaci charakterystycznej 
eurotubki opatrzonej standar­
dowym znakiem litery „ĘP o 
znormalizowanej wysokości 
8 mm. Smacznego! (PA# \

Po MŚ juniorów w szermierce

Sukcesy ale me sportowe
Przez cztery dni najzagorzalsi sympatycy szermierl!. 

spędzali po kilkanaście godzin w reprezentacyjnej Saii 
znania śledząc zmagania najlepszych juniorów z 34 państw 
Czy byli zadowoleni z tego co zaprezentowali im zawo^ 
nicy? Wydaje się, że tak.
Gdyby klasyfikować poziom 

poszczególnych broni, to bez­
względnie pierwszeństwo od­
dać należy szpadzistom. Tuż 
za nimi umieścić trzeba szab­
listów, których walki stały 
na więcej niż dobrym pozio­
mie. Słabe pojedynki toczyli 
natomiast floreciści, a zdecy­
dowanie najgorzej zaprezen­
towały się florecistki.

Jak ocenić start polskiej 
ekipy? Trudno wyrażać się o 
nim pozytywnie, skoro gospo­
darze posiadający bogate tra 
dycje w tym sporcie, nie zdo 
byli żadnego medalu. Dwa 
czwarte miejsce nie mogą 
nikogo satysfakcjonować. 
Wprawdzie w ostatnim cza­
sie robiło się dużo aby po­
prawić stan kulejącej szer­
mierki młodzieżowej, ale na 
wyniki tych przedsięwzięć

Na mecz z Francją 
bez Tomaszewskiego
Bez Jana Tomaszewskiego wystą 

pi w sobotnim meczu w Lenś 
przeciwko Francji reprezentacja 
Polski. Zadawniona kontuzja ko­
lana prawej nogi uniemożliwia na 
dal Janowi Tomaszewskiemu wy­
stępy na boisku. Na mecz z Fran­
cją powołany został bramkarz 
łódzkiego Widzewa, Stanisław Bu­
rzyński. (PAP)

Hokejowe MS
Dokończenie ze str. 1

jący 6 punktów przewagi nad zes 
polem radzieckim, zapewnili już 
sobie tytuł mistrzów świata. (PAP)

TABELA

1. CSRS 16:9 59—«
2. ZSRR 10:6 40—19
3. Szwecją 10:6 26—21
4. USA 7:9 20—28

Piłka nożna

Polska - NRD 2:1
W rozegranym w Tarnobrzegu 

międzypaństwowym spotkaniu pił 
karskim reprezentacji młodzieżo­
wych (do lat 23) — drużyna Polski 
pokonała zespół Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej 2:1 (1:0). 
Bramki dla Polski zdobyli w 35 
min. Wolski i w 63 min. Pawłow­
ski. zaś dla NRD w 89 min. Steih.

Wojciech Fibak 
„przelotem" w Warszawie

Tylko 2 godziny przebywał w Warszawie nasz najlepszy 
tenisista Wojciech Fibak. Po sukcesach w Monte Carlo 
udał się on na następny turniej do Sztokholmu. W drodze 
z jednego turnieju na drugi zatrzymał się krótko na lotnis 
ku Okęcie.
W rozmowie z dziennika­

rzem PAP mistrz Polski po­
wiedział: „Turniej w Monte 
Carlo. w którym występowa­
łem w dwóch finałach miał 
znakomitą obsadę; w elimina 
cjach startowało 600 graczy.

Razem ze swym partnerem 
Karlem Meilerem pokonaliś­
my w deblu dwóch czołowych 
tenisistów świata Szweda Bor 
ga i Argentyńczyka Vilasa 
7:6, 6:1.

W singlu przegrałem — jak 
wiadomo w trzech setach z 
Vilasem; był to najtrudniej­
szy pojedynek w mojej karie­
rze tenisowej.

— Jak wyglądają pana dalsze 
plany?

— 21 bm. rozpoczyna się 
następny turniej WCT w 
Sztokholmie. W deblu w pierw

28 a nie 25 bm.

Jeszcze jedna 
zmiana terminu meczu 

Lech - Widzew
Pierwotnie, spotkanie I-ligowe 

Lech —\ Widzew w piłce nożnej 
miało się o^być 30 bm. Na proś­
bę łodzian przełożono je na 25 
bm., ale wczoraj i ten termin — 
iak nas poinformował przedsta­
wiciel KKS Lech — został zmie­
niony. w ostatniej cii wili powo­
łano na mecz Francja — Polska 
w Lens (24 bm.) bramkarza Widzę 
wa — Burzyńskiego. Poznaniacy 
uwzględnili kolejną prośbę gości 
i ostatecznie spotkanie odbędzie 
się w środę 28 bm. o godz. 16.30 
na stadionie Warty im. 22 Lipca.

(ad) 

trzeba będzie jeszcze poc, 
kać.

Najmniej rozczarowań 
niósł nam start szablistów 
lepszy nasz zawodnik w tei k b 
ni — Wódkę może być w nr 
szłości szablistą wysokiej Łi,y' 
Walki w’ jego wykonaniu sa L 
dzo dojrzałe, akcje pełne f 
tazji i dobre technicznie. Szkn? 
tylko, że nasz reprezentant „• 
wytrzymał w finale ogromni 
napięcia psychicznego, które u„i 
możliwiło mu stanięcie na n 
dium. Również z Płaczkowski?? 
możemy mieć pociechę, gdyż i 
to szablista nieustępliwy. twa 
dy, a są to cechy bardzo Wai£ 
w tym sporcie. Żeby odnosił 
większe sukcesy musi on jednak 
jeszcze poprawić obronę. 
jest jego słabym punktem. ’

Jeśli chodzi o florecistki 
wyłączając madrycki sukces Sta 
szakowej, w ostatnich iatai 
na tej rangi imprezie odpłato 
one raczej we wstępnych fazacl 
turnieju. W Poznaniu Lechna i 
Jeranek zakwalifikowały sie do 
eliminacji bezpośrednich. Kto 
wie jakby się one zakończyły 
gdyby Lechna występowała w w 
nej dyspozycji, a Jeranek Syfa 
bardziej odporna psychicznie, bo 
do technicznego wyszkolenia nie 
można mieć zastrzeżeń.

Szpadziści zrobili tyle, na ile kh 
aktualnie stać. Cieszyć musi bar- 
dzo dobra postawa młodziutkieąo 
Nielaby.

Po florecistach spodziewaliśmy 
się więcej, a szczególnie po teo­
retycznie najlepszym Robaku. Za. 
wodnik teń jest bardzo dobrze 
wyszkolony i takich akcji jakie 
pokazał nie zaprezentował żaden 
inny florecista w tym turnieju, 
Bardziej koncentruje sie on jed­
nak na okolicznościach towarzy- 
szących walce niż na samym po 
jedynku. Porażka Robaka powin 
na wyjść jednak na dobre jemu 
i naszej szermierce.

Słowa uznania należą się Kuż. 
mie. na którego specjalnie nikt 
nie liczył. Jest to jednak zawod­
nik bardzo bojowy, sprawny, lu­
biący szermierkę i sukces poznań 
ski nie jest chyba ostatnim w je 
go karierze.

Ekipa polska pozostała bez 
medalu. Skąd więc sukcesy, 
o których piszemy w tytule? 
Są one bezsporne, a zawdzią 
czarny je organizatorom — w 
szczególności poznańskim dzia 
łączom z przewodniczącym 
komitetu organizacyjnego, 1 
wiceprezydentem Poznania - 
Andrzejem Wituskim. Goście 
na każdym kroku podkreślali, 
że nie spotkali się jeszcze’ z 
tak sprawnym przeprowadze­
niem imprezy jakie zaprezen 
towali gospodarze. I z taką 
atmosferą jaką potrafili wo­
kół mistrzostw wytworzyć.

Pochwały za organizacją 
nie zmieniają jednak faktu, 
iż nasi reprezentanci zawiedli.

WIESŁAW ŁUCZAK

szej rundzie razem z Melle­
rem gramy przeciwko parze 
Panatta (Włochy), Okker (Ho 
landia).

— Jak wyglądają pana przygo­
towania do Pucharu Davisa?

— Udział w wielkich tur­
niejach międzynarodowych 
jest dla mnie najlepszą form? 
przygotowań. Chciałbym jed­
nak powiedzieć, że Włosi to 
bardzo silny wyrównany ze­
spół. Na swoim terenie we 
Florencji będą przeciwnikiem 
bardzo groźnym.

Termin meczu daviscupo- 
wego Polska — Włochy (29 
kwietnia — 1 maja) pokryw3 
się z terminem rozgrywek i- 
nałowych WCT w grze P°" 
dwójnej w Kansas City. Ra' 
zem z Karlem Meilerem za­
kwalifikowaliśmy się do fina' 
łowej ósemki, co uważam za 
duży sukces. Jesteśmy zresztą 
jedynymi Europejczykami w 
finale WCT.

Mam nadzieję jednak, że 
Włoski Związek Tenisowy w? 
razi zgodę na przesunięć 
meczu Polska — Włochy 0 
kilka dni tak, abym mógł wy 
stąpić we Florencji”. (PAP)

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
POLSKIEGO TENISISTY
Mistrz Polski Wojciech Fi. 

bak zakwalifikował się 
drugiej rundy turnieju 
w Sztokholmie. Polak pckon3 
halowego mistrza Szwecji 
fa Norberga 6:1, 6:0. Koki' 
nym przeciwnikiem Fibaka 
dz’.< Argentyńczyk Vilas 
triumfator turnieju w Monte 
Carlo. (PAP)



„KOZIOŁKI” to fortuna !
NIE ZWLEKAJ

zakreśl szczęśliwe cyfry na kuponach 
i oddaj w najbliższej kolekturze. 

„KOZIOŁKI” to najszczęśliwsza gra liczbowa I
2143-K1

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
chętnie część zbioru ko­
lekcjonera. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42936g.

Kupię bony PeKaO, tel.
626-80. 45590g

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. Wiadomość: lino 27, 
62-817 Zelazków k. Kali-

ZAWIADAMIA, ŻE URUCHOMIŁA 
NOWY PUNKT POŚREDNICTWA

43729g

IIISPRZEDAŻY I KUPNA SAMOCHODÓW
oraz

na giełdzie
(niedziele i

CZĘŚCI ZAMIENNYCH
samochodowej przy ulicy Bema
czwartki, w godz. od 1

Zgłoszenia przyjmuje również Oddział Usług Parkin- 
rtOwych, Poznań — Osiedle Manifestu Lipcowego 79a, 

telefon nr 756-81.

II!

1292-K1

Spółdzielnia Pracy Kapeluszników i Czapników 
Poznań, ul. Woźna 10

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW O OTWARCIU III

ZAKŁADU USŁUGOWEGO
na Osiedlu Przyjaźni pawilon 132 B iii
Zakład świadczy usługi dla ludności : 
W ZAKRESIEKAPELUSZNICTWA CZAPNICTWA III

Sprzedam 
chodowy 
cieplany. 
godz. 16.

garaż samo- 
przenośny, o- 
Tel. 731-80 po 

42525g
Kupię własnościowe po­
kój z kuchnią w sta­
rym lub nowym budow­
nictwie w Poznaniu. Ma 
jewski, Poznań, Osiedle 
Jagiellońskie 114 m. 10.

42526g
Mieszkanie M-4 dwupoko
jowe, piętro. Osiedle
Hetmańskie zamienię na
większe nowym bu-

ORAZ PROWADZISPRZEDAŻ WYROBÓW GOTOWYCH III

GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ WYROBÓW !

1229-K1

Praca © Nauka
Przyjmę panią samodziel 
ną z gotowaniem obiadów 
do 2 osób, za wysokim 
wynagrodzeniem. Zgłoszę 
nia: Adamski. Poznań. 
Matejki 33a. 45526g

Przyjmę pomoc domową 
oraz pracownicę do Wy­
twórni Wód Gazowanych.
Tel. 67-34-92. 45469g

Fryzjer względnie fryzjer 
ka do działu męskiego po 
trzebna zaraz na stałe. 
Hotel Bazar. 45573g

Przyjmę dozorcostwo, wa

Przyjmę na stałe dobre­
go tokarza na korzyst­
nych warunkach i Ucznia. 
Mechanika Pojazdowa —
Ślusarstwo, 
Fabianowo, 
wieka 17.

Poznań — 
ul. Kowale- 

45186g

Potrzebna starsza pomoc 
do chorego, na 6 godz. 
dziennie, 2 godz. rano, 2 
w południe i 2 wieczo­
rem. Zgłoszenia: Małec­
kiego 31 m. 9, godz. 14—16.

42860g

W dniu 20 kwietnia 1976 r. zmarła nasza naj­
droższa mama, teściowa i babcia, śp.

KATARZYNA RZEPKA
Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz, 10.30 na 

cmentarzu górczyńskim.
f W smutku pogrążona

Rodzina 
Chwiałkowskiego 13 m. 15. 45685g

W dniu 21 kwietnia 1976 r. zmarła po długiej 
chorobie i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 50, najdroż­
sza, najukochańsza żona, mamusia, teściowa 
i babcia

BRONISŁAWA ADAMCZAK
z domu KLESZCZ

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 11.00 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

4570Rg

Dn’a 18 kwietnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
ajukochańszy, jedyny syn, nasz nigdy nieza­

pomniany brat, szwagier, wujek, wnuczek

MAREK STACHOWIAK
lat 16

W yprowadzenie zwłok nastąpi dnia 22 bm. 
0 Sodz. 15.30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzina 
Szamotuły, Zielona 16. 45597g

j” R_nia 20 kwietnia 1976 r. zakończył w wieku 
ona. iat swo-ie szlachetne i pracowite życie, 
maż nny Sakramentami św., mój najdroższy 
dek’śpaSZ *0ChanY ojciec, teść, szwagier i dzia-

ZYGMUNT KOLLER
^będzie się dnia 23 bm. o godz. 14.00 

cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

966-U3

t żvw« 20 kwietnia 1976 r. zmarł nagle, prze- 
oicipr , Ł . 76> m®j drogi mąż, nasz kochany 

’ teść i dziadek, śp.

WALENTY SZUBA
°dznac7r> Powstaniec wielkopolski

krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
~nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
na cmrn^ odhćdzie się dnia 23 bm. o godz. 12.30 

^entarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
„ rodzina
Prosim y o nieskładanie kondolencji.

t-- 963-U3

USŁUGI DZIEWIARSKI!
modne wzory 0 sprawna i fachowa obsługa 9 wysoka jakość.

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów Potentat, goździ­
ków — matecznik 75 r. 
Przyjmę zamówienia. 
Szczepankowo 66 A, tel. 
33-26-78 po godz. 15.

45359g

downictwie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42542g.
Przyjmę panią na sa­
modzielny pokój w Lu­
boniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42557g

Sprzedam aparat nurko­
wy. Tel. 33-26-78. 45358g

© Samochody
Moskwicza 407 1 Syrenę,
wygraną PKO, nową
sprzedam względnie za­
mienię na działkę rekrea 
cyjną. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 45686g.

Sprzedam Skodę Okta- 
wię. Wiadomość: Słupca, 
ul. Traugutta 7 m. 13, tel
214. 422p

© Lokale
Zamienię M-3 Włocławku 
— centrum, nowe budów 
nictwo. spółdzielcze na po 
dobne Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45602g.
Toruń, pokój z kuchnią 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Pokrywamy 
przeprowadzkę. Forems- 
cy Toruń, Konopnickiej 
11 m. 1. 440p
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Pile na
mieszkanie 
downictwo
również 
Oferty

starsze bu- 
w Poznaniu, 

wygodami
Poznań Osiedle

Przyjaźni 3 M m 316 <Wi
nogrady). 42432g
Sprzedam M-3 własno­
ściowe na Winogradach 
11 piętro, łazienka i kuch 
nia jasna urządzona. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42431g.
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe na dwa mniej
sze. Oferty ,,Prasa”uuóuiLoaiwu, wa ..........

runek mieszkanie. Oferty I Grunwaldzką 19 dla 42459g.
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42874g.
Młode małżeństwo przyj­
mie dozorcostwo, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42807g.

Przedmioty ścisłe, języki 
— pod opieką doświadczo 
nych pedagogów. Za 
Bramką 5a m. 12 (Garba- 
ry). Zgłoszenia: godz. 
19—20. 42956g

Kupię M-3 własnościowe 
lub stare wyłączone. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42509g.

Garaż murowany oddam.
Przełęcz 7. 42519g

Kupię M-l lub M-2 włas 
nościowe do 80.000 zł. 
Może być w starym bu­
downictwie do remontu. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42426g.

W dniu IŚ kwietnia br. zmarł nagie ^nasz naj­
lepszy przyjaciel, śp.

TEOFIL SZURMA
Śmierć Jego stanowi bolesną stratę dla środo­

wiska, w którym żył i pracował przez ostatnie 
lata.

Przyjaciele
45596g

Dnia 20 kwietnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79, nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia

ALEKSANDRA SATEJA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15.25 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

962-U3

Dnia 21 kwietnia 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 70, 
śp.

JÓZEF TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 16.00 

Żabikowie.na cmentarzu w

W

Uprasza się o

głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

nieskładanie kondolencji.

Luboń, Czerwonej Armii 104. 45642g

tDnia 20 kwietnia 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany i troskliwy mąż, brat i wujek, śp.

MARIAN KOPYDŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Antoniego 78 m. 1. 967-U3

tDnia 20 kwietnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 54, po ciężkiej chorobie, nasz niezapom­
niany i najukochańszy mąż, ojciec, syn, brat, 

zięć, teść i dziadek, śp.

mgr HENRYK LIS
dyrektor Dyrekcji Rejonowej PKP 

w Ostrowie Wlkp.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 22 bm. 
o godz. 16.00 z kaplicy przy starym cmentarzu 
w Ostrowie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ostrów Wlkp., ul. Królowej Jadwigi 6a m. 12.
45601g

Mieszkanie spółdzielcze 
M-4. 3 pokoje, komfort 
w Zielonej Górze żarnie 
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42565g.

» Nieruchomości
Centrum Poznania — pil­
nie sprzedam połowę wil 
li 3 pokoje z wygodami, 
ogrodem, garażem za 
550.000 zł. Atrakcyjny dom 
wolnostojący, wolne 3- 
pokojowe mieszkanie z 
garażem w pobliżu tram­
waju 600.000 zł. Poważne 
zgłoszenia przyjmuje: A- 
damski, Poznań, Matejki
33a. 45525g .
Kupię zaraz parcelę bu­
dowlaną, również rozpo­
czętą budowę na Grun­
waldzie. Jeżycach. Posia 
dam prawo pierwokupu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 45482g.

Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turSlne nawiązanie znajo 
mości, zapewnia Biuro Ma 
trymonialne „Jutrzenka”. 
81-963 Gdynia 1. ul Miga­
ły 35 skrytka pocztowa 
105 Informacje 10 zł w 
znaczkach pocztowych.

493-K2

Zgubv © Różne
13. 4. zgubiłem portfel z
kluczami 
Znalazcę 
Poznań, 
m. 16.

i dokumentami, 
proszę o zwrot. 
Sowińskiego 32 

45529g
20 kwietnia godz. 1.00 po 
zostawiono siatkę z gar­
derobą, tramwaj nocny 
nr 15 lub przy Dworcu 
Zachodnim. Zwrot za wy
nagrodzeniem, Osiedle
Wielkiego Października 
136 m. 30 (Winogrady), tel.
204-188. 45578g
Zgubiono białe korale (pa 
miątka rodzinna) dnia 18 
bm. godz. 18 na trasie 
Świerczewskiego, Szamo­
tulska. Głogowska (auto­
busem i tramwajem). Zna 
lazcę wynagrodzę. Po­
znań, Głogowska 47 m. 17.

45475g

Usługi z zakresu dziewiarstwa maszynowego i ręcz­
nego z włóczki zakupionej w punkcie lub powierzonej 
przez klienta wykonywane są w następujących punk­
tach usługowych „Społem” na terenie m. Poznania :

.Alina' 
,Ania”

ul. Grochowska 141 
ul. Błękitna - Bonin

.Basia” — ul. Dzierżyńskiego 131

.Beata” — ul. Ognik 38
Danusia” — Osiedle Piastowskie 56
,Elka” ul. Dzierżyńskiego 116
.Efekt” — Rynek Łazarski 4
,Ewa” — ul. Głogowska 106
.Ewelina” — ul. Dąbrowskiego 26
.Irena” — ul. Kościelna 48
.Krystyna” — ul. Wawrzyniaka 21
„Kasia” — 
„I ucynka’ 
„Mariola" 
„Nina” — 
„Oleńka" 
przy SDH

- ul. Garbary 37
” — Osiedle Przyjaźni 38
— Os. Bohaterów II Wojny Świat. 37
ul. Fabryczna 34 b

— ul. Łozowa 52
„Alfa”

Ponadto w punkcie usługowym „Basi a” przy ulicy 
Dzierżyńskiego wprowadzono usługę szycia dzianin, 
skracania i zwężania ubiorów z dzianin na maszynie
typu ,,overlock’

1715-K1

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny samochodu Tra­
bant, nr rejestracyjny 
PW 85-74/ Kazimierz Hor- 
maciński, Koszuty koło 
Słupcy. 468p

Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów wykonu­
je Zakład Usługowy na­
prany radioodbiorników 
i telewizorów, Poznań, 
Wielka 20. 45108g

Wykonuję na zamówienia 
w/g podanych wymiarów, 
deski podłogowe, sztache 
ty na płot oraz stopnie 
dębowe do schodów. Sto 
larnia Metzler, 64-207 Ka 
szczor, telefon 83, po gó-
dżinie 15 — 84. 396p

Okazja! Sezonowa obniż­
ka ceny na uszczelnianie 
okien taśmą aluminiową. 
Zgłoszenia, tel. 479-81 Mic 
kiewicza 27 m. 1. 41963g

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07. Hajdrvch.

41573g

Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23, 41693g

Dnia 20 kwietnia 1976 r. zmarła moja ukocha­
na matka, babcia, prababcia i siostra, przeżyw­
szy lat 83, śp.

HELENA GÓRCZAK
z domu ANTCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Belwederska 9 m. 6. 968-U3

t Dnia 18 kwietnia 1976 r. zmarł nagle w wie­
ku 74 lat, mój drogi mąż, śp.

IGNACY KOPERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona
965 -U3

+ Dnia 20 kwietnia 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza matka, siostra, babcia, 

prababcia i teściowa, śp.

STANISŁAWA SKÓRA
z domu PIASKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Gorczyńska 16. 45656g

tDnia 19 kwietnia 1976 r. zmarła nasza uko­
chana matka i babcia, przeżywszy lat 82

KATARZYNA JĘDRKOWIAK
z domu PIERZCHAŁKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. na cmenta­
rzu w Borku.

Strapiona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Małeckiego 20 m. 4. 45595g

tDnia 18 kwietnia 1976 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, śp.

KRYSTYNA BAĆMAGA
z domu SZETLE

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.00 
na cmentarzu komunalnym, dawn. wojskowym 
w Warszawie przy ul. Powązkowskiej.

W głębokim smutku pc 
mąż, siostra, brat i r< 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 43456g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1. 42846g

Dr Paszkowski specjali­
sta w chor, skórnych, we 
ner. przyjmuje. Poznań, 
Matejki 51 godz. przyjęć
9—19. 43672g

Zakład malarski przyjmie 
zlecenia. Tel. 603-61 Pło-
karz. 44254g

Komunikaty

Prawomocnym wyrokiem z dnia 23 stycznia 
197-6 r. w sprawie Kp. 585/75 Sąd Rejonowy w 
Środzie Wlkp. — skazał Eugeniusza Zimnie- 
wiczą — za to, że:

1)

2)

w dniu 22 sierpnia 1975 r. w Śremie, będąc 
w stanie nietrzeźwości i działając publicznie
oraz bez przyczyny, przed 
lat od odbycia kary ponad 
bawienia wolności za czyn 
dzaju, dopuścił się czynnej

upływem pięciu 
6 miesięcy poz- 
tego samego ro- 
napaści na fun-

kcjonariuszy MO Józefa Kolasińskiego i Hen 
ryka Jędrzejczaka bijąc ich i kopiąc w 
związku z pełnieniem przez nich obowiąz­
ków służbowych oraz, że:
znieważył funkcjonariuszy MO Józefa Kola­
sińskiego i Henryka Jędrzejczaka podczas 
i w związku z pełnieniem przez nich obo­
wiązków służbowych używając pod ich adre­
sem słów powszechnie uznanych za obelży­
we tj. o przestępstwa z art. 243§ 1 k. k. i 236 
k. k. w zw. z art. 59 § 1 k. k. i art. 60 § 1 k. k. 
na łączną karę trzech lat pozbawienia wol­
ności. *

Sąd na zasadzie art. 59 § 3 k. k. orzekł na­
wiązkę od oskarżonego na rzecz pokrzywdzo­
nych: Józefa Kolasińskiego i H. Jędrzejczaka 
w kwocie po 1500,— zł na rzecz każdego z nich 
oraz na zasadzie art. 49 k. k. zarządził podanie 
wyroku do publicznej wiadomości w „Głosie 
Wielkopolskim”. Kaszty ogłoszenia ponosi ska-
zany. 866-K2

Kolegium d/s Wykroczeń przy Wojewodzie Po-
znańskim uchylając orzeczenie Kolegium
I inst. uznało ob. Barbarę Domańską ur. 4. 12. 
1957 r., zam. w Toporowie, ul. Świerczewskie­
go nr 2, winną tego, że w dniu 25. 11. 1975 r. 
w Poznaniu bez zamiaru uiszczenia należności 
wyłudziła przejazd taksówką nr boczny 1547, 
na trasie miasto Poznań — Strzeszynek, Strze- 
szynek — miasto, w sumie 198,50 zł na szkodę 
Błażeja Błotnego, zam. Poznań, ul. Ostrowska
55 b wymierzając karę grzywny w wyso-
kości 5000 zł z zamianą w razie nieuiszczenia 
w terminie na trzy miesiące aresztu, przyjmu­
jąc równoważnik za jeden dzień 50 zł oraz obo­
wiązek zwrotu wyłudzonego mienia w wys. ■ 
198,50 zł poszkodowanemu. 2010-K1

Dnia 17 kwietnia 1976 r. zmarł

kol. ZENON PARYSEK
płk w st. spoczynku 

długoletni i ofiarny członek Zarządu Dzielnico­
wego ZBoWiD Poznań — Stare Miasto i członek 
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD 
w Poznaniu, żołnierz L.W.P., uczestnik II woj­
ny światowej, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz wieloma innymi 

odznaczeniami.
W Zmarłym tracimy zasłużonego działacza 

Związku i serdecznego Kolegę.
Cześć pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1976 

roku o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Zarząd Dzielnicowy ZBcWiD 

Poznań — Stare Miasto
960-K3

4- Dnia 20 kwietnia 1976 r. zmarła w Bogu, po 
I długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 84. śia.

ANIELA JUSZCZAK
z domu WITKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. 
a cmentarzu na Miłostowie.

o godz. 12.00

W głębokim smutku 
siostra z mężem i

pogrążona 
rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1. Gwardii Ludowej 41a m. 5. 964-K3



KWIECIEŃ
22 

Czwartek

Łunasza
Leona

Słońce: 4.28—18.50

Na Winogradach Godziny telefonicznej informacji ,,Głosu

OPERA
3

g. 19 „Wesele Figa-

MUZYCZNY 
velli”.

g. 19 „Machia-

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”. 
NOWY — g, 19 „Wijuny”.
LALKI i AKTORA 

zamkn.
przedst.

KINA 3
KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

„Charley Varrick” (USA 18 i.), 
g. 17.30 „Niezwykłe przygody Wło
chów w Rosji” (radź. b.o.). 
„Gdzie sie podziała siódma
panią” (fr. b.o.).

KDF PAŁACOWE

g. 20 
kom-

g.
„Przedmałżeńskie podboje’’
15

14.30 
(czes.

g. 17.30, 20 „Przywilej-
(ang. 15 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 
„Podróż” (wł. b.o.), g. 20 
ni o brudnych rękach” 
RFN 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30.

15. 17.30 
„Niewin 
(fr.-wł.-

15.30. 18,
20.15 „Tragedia Posejdona” (USA
15 1.).

GONG — g. 14. 
zardziści” (poi. 15

GRUNWALD — 
dynek- potworów”

16. 18, 20 „Ha-

GWIAZDA

g. 17, 19 „Poje 
(jap. b.o.).

18 „Charley Varrick
g. 10 30, 13. 15.30,

g. 20.15 „Dzikie dziecko'
(USA 18 1.).

(fr. 15 1.).
KOSMOS — g. 17.30. 19.30 „Dra­

pieżca” (fr. 15 1.).
MALTA — g, 19 DKF „Malta” 

(s. zamkn.).
MINIATURKA 

„Heca” (RFN 15 
zamknięty.

OLIMPIA — g. 
wvspa przeklęta”

PANCERNIAK. 
„Wielka noc i 
(czes. 15 1.).

RIALTO — g.

g. 15.30, 17.30
g. 20 s.

16. 19 „Haiti — 
(USA 15 1.).
— g. 17. 19.30

wielki dzień”

10,
17.30. 20 „Ucieczka

12.30, 15.15,

(USA 18 1.). 
RUSAŁKA (Swarzędz)

17, 19.30 „Samotny

gangstera”

— g. 15, 
detektyw

McQ” (USA 15 1.).
TĘCZA — g. 16, 17.30 „Winnetou 

w Dolinie Śmierci” (jug. b.o.). g. 
19.30 „Patt Garrett i Billy Kid” 
(USA 18 1.).

WARTA — g. 10. 16 „No i co 
doktorku” (USA b.o.). g. 12. 14, 
18, 20 „Niewygodny kochanek”
(Wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Nie unikniesz 
przeznaczenia’’ (fr. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18 
„Zorro” (fr. b.o.). g. 20.30 „Noc­
ne widma” (ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ulza 
na — wódz Apaczów” (NRD b.o.).

WRZOS (Mosina) g. 15. 17.
19.15 „.Toe Kidd” (USA 15 L).

FOTOPLASTIKON
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa 
Zwierzyniecka g. 9—18.

g. 13—18

ul.

K 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal
ki Młodych 7.

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu. ul. 
20 — tel 66-00-66;

nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24: ul. Ugory 18. tel 592-30. Pod 
stacja pełożn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41 tel. 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel, 544-44; Luboń.
teł. 99 i 544-44: Swarzędz tel.
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989,

Telefon Zaufania - 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego 
chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 2.4. Słowiańska. Staro- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 H, Debich zapra­
sza; 9.05 Dla kl. III i IV (język 
polski): „Dedal i Ikar”; 9.30 Pies 
ni i tańce narodów ZSRR; 10.08 
Konc. chórów operowych. 10.30
„Dom nad lakami” — 
książki Z. Nałkowskiej
tylko dla kierowców 
ka polskich melodii:

- fragment 
i: 11.05 Nie 
11.12 Mozai

11.30 Szcze-
cin na muzycznej antenie: 12.25 
Szczecin na muzycznej antenie;
13 „Skaldowie”
13.15 Dom i my

wczoraj dziś:
13.35 Spotkanie

z folklorem: 14 Co sie wam w tej 
audycji najbardziej podoba: 14.25 
Człowiek i środowisko: 14.30 Spie
wamy
PWM;

tańczymy magazyn
15.10 Z polskiej fonoteki

15.35 Z lekka muza
16.06 U przyjaciół:

przez lata:
16.11 Antolo-

gia jazzu polskiego; 16.35 Estrada 
przyjaźni; 17 Radiokurier; 17.20 
Transm. z Katowic meczu hoke-
jowego Polska Finlandia, w
przerwach Muzyka i Aktualności
19.35 Orkiestra PR i TV w Ka-
towieach; 
stawy i 
rodziców 
bowości”; 
lejdoskop;

20.05 
techniki

NURT „Po-
wychowawcze

i kształtowanie oso
20.25 Muzyczny ka-
21.15 Koncert życzeń;

2220 Na organach gra W. Kolan- 
kowski; 22.30 Rep na zamówie­
nie; 22.45 Mini recital piosenkar­
ski J. Lecha: 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy: 23.15 Wybitni boi 
scy artyści — dyrygent H. Czyż.

Wiadomości: 0.01. 2. 3. 4. 5,
fi. 8. 9. 10, 12.05. 15, 16. 19.20. 20. 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Koncert po­
ranny; 8.35 Przerwa konserwacyj­
na nadajnika 407 m do godz. 14.25: 
14.25 Utwory Ottorina Respighie-
go: Program dla dziewcząt i
chłopców: 15 40 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie: 1S.10 
Trzy plusy dla urody; 16.25 Arie

STRONA

Coraz lepsza
obsługa klienta

Swego czasu mieszkańcy nowych osiedli na Winogradach 
krytykowali działalność „Społem” WSS, która odpowiadała 
tu za organizację handlu. Zarzu ty dotyczyły zbyt małej liczby 
sklepów i braków w zaopatrzeniu. Powodowało to uciążliwą 
konieczność kupowania w śródmieściu także artykułów spo­
żywczych.
Wszakże nie od razu Wino­

grady zbudowano i trudności z 
wolna zaczęły ustępować. W 
miarę rozwoju sieci handlowej 
rzadisze były pretensje, znala­
zły się natomiast powody do 
zadowolenia.

Niektórzy mieszkańcy współ­
uczestniczą w przeobrażeniach 
„społemowskiego” handlu: ich 
wnioski brane są pod uwagę 
m. in. przy określaniu specja­
lizacji nowych placówek. Tak 
było w przypadku pawilonu. 
„Wszystko dla domu” na Osie 
dlu Przyjaźni, który w myśl 
pierwotnych założeń miał być 
kolejnym supersamem spożyw 
czym.

Oddział „Społem” WSS w Po 
znaniu posiada dziś na Wino­
gradach 22 placówki handlowe. 
Ich obroty systematycznie ros­
ną: w minionym roku wyższe*

były o połowę niż w 1974, a w 
bieżącym planuje się dalszy 
wzrost o 60 procent. Dowodzi 
to, że znacznej poprawie uległo 
zaopatrzenie oraz podział branż, 
dizięki czemu mieszkańcy coraz 
więcej kupują na miejscu, w 
swoim osiedlu.

W hołdzie

Mimo poprawy pracy handlu 
na Winogradach, słyszy się na 
dal krytyczne opinie o zaopa­
trzeniu, obsłudze. Wysuwa sdę 
argument, że lepsza jest orga­
nizacja obsługi na Ratajach. 
Z udziałem przedstawicieli Wy 
działu Handlu i Usług Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu doko­
nany więc niedawno lustracji 
placówek handlowych na Rata 
jach i Winogradach. Potwierdzi 
ła ona. że zaopatrzenie w ar­
tykuły spożywcze jest równo­
rzędne na obu osiedlach. Także 
nasz późniejszy reporterski 
rajd nie wykazał istotnych róż 
nic.

Kupno walut
przy wyjazdach za granicę

Ten, kto indywidualnie wy 
jeżdżał już za granicę jeś 
li nawet dokładnie nie 

zna obowiązujących obecnie 
przepisów — na ogół wie, do­
kąd trzeba się zwrócić i jakich 
dopełnić formalności aby kupić 
walutę tego państwa, do któ­
rego pragnie wyjechać.

Liczba jednak osób, które 
zamierzają indywidualnie (nie 
w ramach wycieczek, organizo­
wanych przez biura podróży, 
bo wówczas załatwią wszystko 
te biura) spędzić urlop gdzieś 
dalej, aniżeli na Mazurach czy 
wybrzeżu Bałtyku, zwiększa się 
bardzo szybko. Sprzyja temu 
przede wszystkim rozwój mo­
toryzacji. Często otrzymujemy 
w redakcji telefonicznie. i li­
stownie zapytania takiej np. 
treści:

IN FORMUJEMY
Dzisiaj: O godz. 17 — zebranie 

koła ZBoWiD Poznań-Główna w 
Szkole Podstawowej nr 45, ul. 
Harcerska 5a.
• Komenda Miejska MO w Po­

znaniu prosi o zgłaszanie się osób, 
które zostały okradzione w auto 
busach linii 64. 63, 59, 102. 72, 71 
w okresie od kwietnia 1975 r. do 
29 stycznia 1976 r. O zgłoszenie sio 
proszone są również osoby, które 
w okresie kwietnia i maja 1975 r. 
zostały okradzione w autobusach

„Staliśmy się właścicielami „Fia­
ta” i latem na wakacje chcemy się 
wybrać z dziećmi za granicę, ale 
nie bardzo się orientujemy, dokąd 
należy się udać, by otrzymać ko­
rony i forinty. Pragniemy bowiem 
pojechać na Węgry, zwiedzając po 
drodze Czechosłowację...”

„Czy przejeżdżając tranzytem 
przez terytorium ZSRR do Rumu­
nii, można w banku nabyć jakąś 
ilość rubli?”

„Czy wyjeżdżającemu do NRD 
ną wczasy, na które otrzymuje się 
skierowanie, przysługuje prawo do 
specjalnego zakupu marek na oso­
biste wydatki?”

Podobnych — w różnych 
oczywiście wariantach — py­
tań Dział Łączincści z Czytel­
nikami „Głosu” otrzymał w 
ubiegłych tygodniach sporo. W

porozumieniu zat&m 2 d 
Oddziału Wojewódzkiego v • 
dowego Banku Polskiego S 
znaniu organizujemy £ , ?• 
szy piątek, 23 bm„ kolei.1'1 
dżiny telefonicznej infCrii

Przedstawiciele NBP 
lać będą tego dnia w 
nach od 14 do 16 pod nu2 
mi redakcyjnych 
657-18 oraz 630-41 
i 216 wyjaśnień na tematu 
ranków kupowania zagrań' 
nych środków płatniczych n'1 
osoby, wyjeżdżające indy^ 
alnie w celach turystyczny? 
prywatnych do następują? 
krajów: Bułgarii, CzechosL 
cii, na Kubę, do NRD, 
nil, na Węgry i do ZSRR J

Jutro początak „Wiosny Estradowej"

Hale targowe
dla potrzeb rozrywki

S. Staszicowi
Zespół Szkół Ekonomicznych 

nr 2 im. Stanisława Staszica 
w Poznaniu skupia: Liceum 
Ekonomiczne nr 25, Liceum 
Zawodowe nr 6, Policealne 
Studium Zawodowe nr 5, Za­
sadniczą Szkołę Zawodową 
Dokształcającą i Średnie Stu­
dium Zawodowe nr 1. Ponad 
1300 uczniów kształci się tu w 
9 specjalnościach, a stworzone 
im warunki sprzyjają osiąga­
niu dobrych wyników dydak­
tycznych i wychowawczych. 
Rozwinięte i doskonalone są 
nadto różnorodne formy dzia­
łalności pozalekcyjnej oraz 
społecznej — poszczególne or­
ganizacje i koła zainteresowań 
wykazać się mogą znacznymi 
w ostatnich latach osiągnię­
ciami, również w skali woje­
wództwa.

Utrwaliła się w ZSE nr 2 
tradycją organizacji dnia pa­
trona. Kolejna, szósta już tego 
typu uroczystość odbywa się 
dzisiaj. W programie obcho­
dów jest m. in. wiele atrakcyj­
nych konkursów, pokazów fil­
mowych, a także turniej mu­
zyczny i sportowy. Młodzież 
złoży kwiaty pod pomnikiem 
Stanisława Staszica, wręczone 
będą odznaki ..Wzorowego ucz­
nia”. 35 harcerzy stanie do 
przyrzeczenia.

Zadbano o wystrój szkoły, 
przygotowując odpowiednie de 
koracje, okolicznościowe ga­
zetki, wystawę. Do udziału w 
obchodach dnia patrona za- 
uroszono także delegację z Pi­
ły — rodzinnego miasta Sta­
nisława Staszica, (pik)

Jak wynika z obecnych pla­
nów, doskonalona będzie sieć 
handlowa na Winogradach: uzu 
pełnią ją m. in. sklepy warzy­
wno-owocowe, ciastkarskie, a 
poszerzą — spożywcze. W pla­
nie jest budowa centrum han­
dlowo-usługowego. w którym 
skoncentrowane zostaną pod­
stawowe branże. Przedsięwzię­
ciom tym towarzyszyć mają 
działania usprawniające pracę 
w sklepach już istniejących.

(Pik)

wahadłowych 
Grunwaldzką

kursujących ulicą

torów tramwajowych
dokonywano

czasie remontu 
Kradzieży

godzinach pono-
łudńiowych. Osoby pokrzywdzone 
proszone sa o zgłaszanie sie w Ko 
mendzie Miejskiej MO, pl. Wol­
ności 16, pokój 121. bądź telefo­
nicznie pod nr tel. 412-571 w godz. 
8—16.

Czwartek literacki
Kolejny „Czwartek Literacki” 

odbędzie się dzisiaj o godz, 18 
w Bibliotece Głównej im. E. 
Raczyńskiego, pl. Wolności 19, 
a wystąpi na nim Andrzej Kuś 
niewicz, znany poeta i pro­
zaik. Cna)

z operetek Kalmana śpiewa R. Ta 
rasewicz; 16.40 Magazyn inform.;
16.50 Radioexpress;
miesięcznika 
miesiąca —

.Jazz”:

ni: „Tosca”; 19.50 „Utracona cześć
ode. pow.;

Czy takie może być również ich przeznaczenie? — zastana#: 
się przed paroma laty na łamach poznańskiej piasy 

cyści. Jedni cdpowiaoaH twierdząco, dowodząc, że prz^. 
mniej kilka pustych, w okresach między spotkaniami handlowe;, 
hal bądź pawilonów, powinno się zmieniać na dyskoteki, tanu 
ne non-stopy, miejsca regularnych imprez estradcwc-rozr^r 
wych. Inni protestowali, wychodząc z założenia, Iż kulturalnie;; 
bawić się można np. w klubach, a stworzenie wątpliwej wartoi 
centrum rozrywkowego przyniesie niekorzystne wyniki wychów 
cze, stając się siedliskiem młodzieży skorej do „rozrób”. Ponac 
szereg hal pełni rolę potrzebnych magazynów.

Ożywiona dziennikarska dyskusja trwała jakiś czes po ą 
sprawa ucichła...

Pierwszym zwiastunem „wiosny” było uruchomienie i: 
ubiegłego roku przez Zjednoczone Przedsiębiorstwa Rezrywb 
pawilonu gier, zabaw i rozrywki dla dzieci i młodzieży. Rze: 
mimo, że daleka była cd ideału, cieszyła cię dużym powoi: 
niem. Mówiono, iż warto by częściej.

I tak też dzięki stara«&om „Estrady” oraz pomocy właĄ Por 
nia doczekaliśmy się na terenach MTP w końcu „wiosny", aśc. 
lej — „Międzynarodowej Wiosny Estradowej”, która rczpoczy 
się jutro i potrwa trzy dni, przynosząc kilkadziesiąt atrakcyjn)! 
imprez. W szesnastu halach i pawilonach targowych orz 
na wolnym powietrzu można będzie — jak zapowiadają organ; 
torzy — przyjemnie i kulturalnie spędzić czas ze znanymi śc 
stąmi estrady z ośmiu państw.

Trudno dzisiaj przesądzić czy tereny targowe sprawdzą s 
jako miejsce dla tego typa imprez. Jedno jest’ pewne.
cy i ekipy plastyków kierowane przez doc. Jana Berdysif 
uczynią wszystko by publiczność „Wiosny” czuła się. w taj ł 
chę niecodziennej scenerii jak najlepiej.

Uwzględniając wszelkie „za i przeciw” wydaje się, ie 
yjo organizacyjny eksperyment wart jest przeprowadzenie.

Grodzisk żyje
•pisaliśmy niedawno o pła- 
K nowanym na 11—12

września br. „Grodziskim 
piwobraniu” — pierwszej tego 
rodzaju imprezie w kraju (zna­
lazła się zresztą w ogólnopol­
skim kalendarzu wydarzeń kul 
turalnych), pomyślanej na wzór 
zielonogórskiego winobrania.
Przygotowania 
pują szybko.

„Piwobranie” 
zować m. in.

do niej postę-

ma spopulary- 
ponad sześcio-

17 Dźw wyd.
17.20 Powieść

Katarzyny Blum”

.Praca karna. Nóż
dla uczciwego znalazcy”
diolatarnia aktualny

17.40 Ra 
magazyn

pop.-naukowy: 18 Z nagrań solis­
tów zaproszonych do Studia PR; 
18.40 Wypoczynek i turystyka: 19 
„Stołeczne aktualności muzycz­
ne”; 19.30 Encyklopedia humoru: 
20 Yehudi Menuhin — fenomenal­
ny skrzypek amerykański skoń­
czył 60 lat: 20.30 Warto wspom­
nieć o fraszkach XIX wieku — 
mówi II Ładosz: 20.40 Symf I’. 
Czajkowskiego; 21.50 Konc. z na­
grań Chóru PR i TV w Krako-

20 W podwójnej roli Pointer Sis- 
ters i Labella; 20.30 Wieniec z dzi 
kiej oliwki — gaw.; 20.40 „Credo” 
— suita zespołu Refugge; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 21.50 M.

kultury — „Filozofowie 
22.35 Suitę „Dziadek do 
P. Czajkowskiego gra 
Duke’a Ellingtona.

Wiadomości: 12, 16.

z Miletu”; 
orzechów” 
Big Band

Davis: 
co”;

.Szkice w stylu flamen-
22.08 Śpiewa Diana

22.25 Pow w wyd. dźw.
i Ross 
.Lalka”:

f TEŁE^MIHA

czeka ją; 
n Symf.

22.10 Książki.
22.40 D.

które na was 
Szostakowicz;

..Październikowa”
Konc. muzyki kameralnej:

23
23.35

Co słychać w świecie: 23.40 Muz. 
XVI wieku z Portugalii.

Wiadomości: 
8.30, 18.30. 21.30.

4.30. 5-30. 6.30. 7.30.
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Utracona cześć Katarzy­
ny Blum” — ode. pow.; 9.10 Kom 
pozytorskie dedykacje; 9.30 Nasz 
rók 76; 9.45 Dawne tańce i me­
lodie: 10.35 Powracający temat; 
„Lady be good”: 11 Życie rodzin
ne; 11.30 Martial Solal muzyk
poszukiwany: 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50
.Pierwsze morderstwo”

pow. Wożnickiej; 14 J.
— III Symf F-dur op. 90;
Przeboje W.- Karolaka; 15. 
włoskim rynku płytowym;

— ode. 
Brahms

14.40

15.30
Grą John Lewis: 15.40 Gatarowe 
sola; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Organowe sola; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Fotoplastykon- 18 Muzyko- 
branie: 18.^0 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Z jazzowego archi­
wum; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera tygodnia — G. Pucci-

„piwobranieK
Program obu dni „pi^' 

nia” jest urozmaicony i 
wiada rzeczywiście intern 
cą imprezę. Wiadomo 
„piwobranie” rozpoeznie W 
sobotę 11 IX barwnym b 
wodem ulicami Grodziski 
matycznie związany on 
z chmielarstwem i piwowo' 
wem, a uczestniczyć w 
ją przedstawiciele zakk“ 
pracy i szkół; udzidł w 
wodzie oceniany będzie 
specjalną komisję i dla « 
ciekawiej prezentujących 
grup przewidziano 
Później ojcowie miasta

wiekowe tradycje browarnicze 
miasta (pierwsza wzmianka o 
nim pochodzi z 1301 r. i do- 
tyczy właśnie piwa grejz^ie- d2ą ^' we władani: » 
go) Zobrazować ma tez spe miejscowego CK** ’
cyfrkę produkcji coraz bar^ j-

dziej popularnego „grodzisza”, 
który pod względem smako­
wym nie ma równych sobie:

22.45 K. Jędrusik śpiewa piosen­
ki Starszych Panów: 23 Odgłosy 
przyrody — miniatury poetyckie; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Vikki Carr.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8. 10.30. 12.05,
17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Koncert poranny: 7.45
„Czego ludzie nie 
aud. dla młodzieży: 
IV lic. (jęz. polski);

zbierają” —
11 Ola kl. 

„Tak bedzie
łatwiej”; 11.30 Sceny z opery 
„Kserkses” Haendla; 11.55 Ną for­
tepianie elektrycznym gra J. Jar 
czyk; 12.25 Muz. ludowa Portu­
galii; 13 Z radiowej fonoteki mu-
zycznej (stereo ogólnop.); 13.50
Dla szkół średnich (wych. obywa
telskie). Cykl: „Gdybym 
czyli ekonomiczne ABC”:

był...
14.25

Teatr PR — Studio Współczesne: 
„60 uderzeń serca”; 15.05 Teatr 
PR: „Logicznie biorąc”: 16.05 M. 
Pollini gra I Sonatę fortep. fis-
moll op. 
Felieton
espress; 17.15 Aud.
Program

PROGRAM 1: fi 
zyk polski, 1. 22

TTR Je-
Gustaw Mor

cinek: „Kataryniarz”: 6.30 — TTR 
— Matematyka, 1. 33: „Liczby rze 
czywiste”; 7.40 — „Miłość Serafi­
na Frołowa” — radź, film fab.; 
9 — Dla szkół — Język polski, kl. 
VII — Bolesław Prus; 13.45 — TTR

zawiera minimalny procent 
koholu, dodatnio wpływa 
trawienie.

Gorąca atmosfera panuje

Matematyka.
funkcji”; 14.30 
roślin, 1. 29: „i

. 25: ..Ekstrema 
TTR — Uprawa

i bakteriobójcze”; 
matyka w szkole

.Środki grzybobójcze
15.05 Mate-

„Arytmome-
try i technika rachunków”: 
— Dziennik (kol.); 16.40 — ..
tyw”; 17 
w hokeju:

Mistrzostwa
Polska

'; 16.30 
..Ohiek 
świata

Finlandia
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sport, (kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 20.30 — Teatr Sensacji — 
Frances Noyes Hart: „Wszyscy 
mówią prawdę”, ez. I; 21.35 — „Pe
gaz” (kol.);
(kol.); 22.35 ■

22.20 Dziennik
.Narodziny gwiaz-

11 R. Schumanna: 16.40 
aktualny; 16.50 Radio-

dy — tańczy Nadia Pawłowa” —

stereof.
ekonom.; 17.25 
- „Trzy obli-

film prod. radź.; 23 — Kronika 
strzostw świata w hokeju na 
dzie (kol.).

mi 
lo-

ał- 
na

nie

mieślniczego. Pierwszy & 
wypełnią koncerty 
skich i zawodowych zesf^ 
folklorystycznych oraz 
łów estradowych, kiermaP 
plenery twórczości 
oraz spektakl teatralny o P-

cza muzyki rozrywkowej”- 18.25 
Kodeks i kierownica: 18.40 Nauka 
i świat współczesny — Rola orga­
nizacji międzynarodowych w roz­
wiązywaniu głównych problemów 
ekonomicznych doby współczes-

PROGRAM 2: lfi.25 — Jeżyk
syjski. 28

ro-
Kurs podstawo-

wy (kol.); 17 — Ekran z bratkiem
18.05

nej; 19 Fizyka XX wieku .Ku
biegunowi zimna’’ — niskie tempo 
ratury; 19.15 Jeżyk rosyjski: 19.30

Puccini „Turandot” opera
w całości w 49 rocznice premiery 
(stereo ogólnop.); 21.57 C. Hawkins 
i D. Ellington; 22.15 Zapomniane

Teleskop; 19.20
Dziennik (kol.);

Poradnia Młodych; 19

20.15
Dobranoc

mości sportowe (kol.); 
Mistrzostwa świata , 
(kol.). W przerwie —

22.45

— Wiado-
22.25 — 

iv hokeju 
„24 godzi-

Kurs I stopnia. 1. 27.
Jeżyk francuski

tylko w społecznym „sztabie” 
imprezy, który — choć do jej 
terminu jeszcze sporo czasu — 
załatwiać musi wiele rozmai­
tych spraw organizacyjnych. 
Pomoc okazują mu mecenasi 
„piwobrania”: Wydział Kultu­
ry i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego, Pałac Kultury i Zjedno­
czenie Przemysłu Browarnicze­
go w Poznaniu. Różne zadania 
wykonują miejscowe zakłady 
pracy, instytucje, szkoły i sami 
mieszkańcy. Ci ostatni podej­
mują szczególnie dużo inicja-
tyw, zmierzających do popra­
wy ogólnej estetyki miasta — 
ładu w obejściach domów, po­
rządku na ulicach, w parkach 
itp. W złotówkach ich czyny 
liczą się juz w setkach tysięcy. 
Wszyscy chcą by spodziewani 
we wrześniu neźni turyści z 
różnych stron, kraju, może z 
zagranicy, zobaczyli Grodzisk 
w możliwie najładniejszej sza­
cie.

warstwie.
Drugiego dnia imprezy f 

widuje się między innymir 
nerowe widowisko pt. 
siny rzemieślników pi^' 
skich”, koncerty kapel, 
ków i gawędziarzy ludowi 
koncerty dawnej muzy^ ’ 
skiej oraz jednego ze 
poznańskich chórów 
cych. Odbędą się nadto 
imprezy sportowo-tury^ 
i seanse filmowe na 
powietrzu. ■ _ )t.

W oba dni „piwobrania 
ne też będą w Grodzisku,
ty sprzedaży pamiątek i 
bów regionalnych, W 
sprzedaży smacznego 
sza” (przygotowuje się 
ne efektoione kufle z nCj 
kiem). Dorożką udać się 
można, do karczmy w pQb\l 
Ptaszka wie, która 
ma zestaw dań regionu-^ 
Wydany zostanie także 1 
okazji folder o Grodzi  ̂(bofG LO S — 22 IV 1976


